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Kraków, 25 lipca. 

Nie tyle może ze spokojem, ile raczej z rezy- 
gnacyą przyjęła opinia publiczna w Austryi 
„stanowczy krok“ dyplomacyi austro-węgier- 
skiej w Belgradzie. Jest to rezygnacya czło- 
wieka, nękanego przewlekłem, bardzo bole- 
snem cierpieniem, który decyduje się wreszcie 
na ryzykowną operacyę, mówiąc: niech się to 
Taz skończy, tak dłużej żyć nie podobna. Tak 
leż myślano i tak mówiono w Austryi już od 
lat kilku. Wieczne mobilizacye i pogotowia wo- 
ienne, w połaczeniu z wynikającą z nich de- 
resyą finansową i ekonomiczną, wytworzyły 
przewlekły, chorobliwy stan całego organizmu 
państwowego w obu częściach monarchii. Opi- 
nia publiczna przyszła wreszcie do przekona- 
nia, że stan taki gorszy jest od wojny, bo w 
powolnem tempie, ale konsekwentnie wyczer- 
puje wszystkie żywotne siły państwa i gotuje 
mu nieuchronny upadek z powodu gospodarcze- 
go wycieńczenia. Tem się tłomaczy, że nawet 
nie bez pewnego zadowolenia powitano de- 
marche Austryi w Belgradzie. Przecież przyj- 
dzie do rozstrzygnięcia, — powiedziano So- 
bie, — niechże już raz będzie wojna, czy pokój, 
ale ten nieokreślony jakiś stan wyczekiwania 
między pokojem i wojną niech wreszcie się 
skończy. a 
, Tkwi w tem determinacya raczej, niż zapał 
1 animusz wojenny. Bo wprawdzie propa- 
ganda wielkoserbska przybrała taki charakter 
1 takie rozmiary, że monarchia tak wielka i po- 
ważna, jak Austro-Węgry, dłużej znosić jej nie 
mogła, ale i to także wszyscy czują, że wina 
wybujania tej propagandy spada na Austryę, 
która z decyzyą swoją i stanowczością przycho- 
dzi za późno. Tosamo, co wczoraj, mogła zro- 
hić podczas wojny bałkańskiej; byłoby te Au- 
Stryę taniej kosztowało. Ale, — słyszymy zno- 
wu uwagę — lepiej późno, niż nigdy... 

Pokazało się przy tej sposobności, że w Au- 
stro-Węgrzech jest jeden, jedyny człowiek, któ- 
Ty w chwili przełomowej, jak obecna, zdobywa 
Się na czyn, na prawdziwą energię męża sta- 
nu. Tym człowiekiem jest Tisza. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że jeżeli on sam nie jest 
autorem noty belgradzkiej, to na jej ton i cha- 
rakter on stanowczy wpływ wywarł. i tutaj 
okazła się cała niemoc Przedlitawii. Podczas 
gdy na Węgrzech znalazł się człowiek niepo- 
śledniej. politycznej miary, który wnrawdzie 
drogą teroryzmu, ale i stanowczością zarazem, 
uratował parlamentarne rządy i konstytucyę, — 
to w Anstryi padł parlament pod obuchem 
§ 14 i na placu został rząd bez tej powagi, jaką 
w konstytucyjnem państwie tylko parlament 
dać mu może. I dzięki temu, w chwili tak do- 
niostego, historycznego znaczenia, jak obecna, 
wypadki przygotowują się w Budapeszcie i na 

rugą stronę Litawy, na sejmowy gmach nad 

łunajem, zwrócony jest wzrok Europy, nadsłu- 
chującej, co z ławy rządowej powie Tisza, — 
podczas gdy grecką świątynię na Franzensrin- 
gu, wymiecioną ręką hr. Stirgkha, grobowa za- 
legła cisza. 

Tẹ preponderencyę polityczną Wegier wyzy- 
Skuje też hr. Tisza bardzo sprytnie. Jeżeli kwe- 
styę serbsko-austryacką doprowadził do stanu 
„aut-aut', — to nie uczynił tego dla pięknych 
Oczu Austryi — ale uczynił to przedewszyst- 
kiem w dobrze zrozumiałym interesie Węgier. 

ne w pierwszym rzędzie interesowane są w po- 
gnębieniu Serbii i Serbów. Kwestya serbska 
była zawsze piętą Achillesa rządów węgier- 
skich. Wraz z upokorzeniem królestwa serb- 
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ej chwili. 
skiego, zgnębi się Serbów na Wegrzech, którzy 
stracą przez to samo swój dotychczasowy punkt 
oparcia w Belgradzie. Nadto zapewnienie po- 
siadania krajów anektowanych monarchii i u- 
stalenie w nich rządów obecnych będzie zara- 
zem ustaleniem wpływu Węgier na Bośnię i 
Hercegowinę. Jednem słowem, czy Serbia u- 
pokorzona będzie w drodze wojny, czy w dro- 
dze pokoju, zawsze lwia część korzyści poli- 
tycznych i ekonmicznych spłynie stąd na Wę- 
ry. 
i 0 tem naturalnie wie hr. Tisza aż nadto do- 
brze i dla tego idzie bezwzględnie i śmiało. Au- 
strya zaś jest w tem przymusewem położeniu, 
że ten inters Węgier uważać musi za swój wła- 
sny. a nawet zadowoloną musi być z tego, że 
Węgry w tym wypadku silnie przy niej stoją. 
Stąd niepodejrzana solidarność rządów obu czę- 
ści państwa w akcyi przeciw Serbii. 

Jakie będą następstwa wręczenia ultimatum 
rządowi serbskiemu, — rozstrzżygną może już 
godziny najbliższe. Myliłby się jednak, kto- 
by przypuszczał, że przez przyjęcie przez Ser- 
bię upokarzających warunków austryackich, 
przywrócone będą normalne między obu pań- 
stwami stosunki. Serbia pokonana na polu ħi- 
twy i Serbia upokorzona bez wojny, pozostanie 


nadał, mniejsza o to jawnym, czy tajnym, —. 


wrogiem Austryi i Węgier. I w tem tkwi ca- 
ła trudność obopólnege tych państw stosunku 
i tragizm sytuacyi, nie dającej się właściwie 
wyświetlić i rozwiązać na tej drodze, jaką jeą 
nota belgradzka wskazuje. Na razie jednak 
jest to droga dla monarchii austro-węgierskiej 
jedyna. Cofać się już z niej ona nie może. O 
tem przekonani są wszyscy i dla tego pomimo 
zastrzeżeń i rozłicznych refleksyj, jakie ten 
zwrot sprawy budzić musi, z rezvgnacyą wy- 
czekują, co najbliższa przyszłość przyniesie, bo 
czują, że stan niepewności i zdenerwowania, w 
jaki pogrążone zostało państwo, zabójczym oka- 
zać się musi wcześniej, lub później. A przy- 
szłość może przecież być lepszą. 


(Telegramy.) 
Wiedeń, 25 lipca. 
C. i k. poseł w Belgradzie, bar. 
Giesl, otrzymał polecenie, aby na 
wypadek, gdyby królewski rząd serb- 
ski do soboty wieczora godz. 6 nie 
notyfikował mu  bezwarunkowego 
przyjęcia żądań, wymienionych w no- 
cie z 23 b. m., wraz z personalem 
poselstwa opuścił Serbię. 


Nastrój w Wiedniu. 
Wiedeń, 25 lipca. 

Coraz bardziej utrwala się przekonanie, że 
sytuacya jest bardzo poważna i że stoimy przed 
bardzo doniosłymi wypadkami. 

W Wiedniu oprócz namiestnika Korytowskie- 
go, bawią namiestnicy kilku innych krajów. — 
Gabinet urzęduje niemal w permanencyi. Mini- 
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wspólny minister skarbu Biliński był wczoraj | Serbii. Ale najbwardszem jest żądanie, aby or- 


na posłuchaniu u cesarza. 

Co się tyczy powrotu cesarza de Wiednia, 
dotąd nie wydano w tej sprawie żadnych dys- 
pozycyj. Cesarz jednak wróci natychmiast do 


jeszcze kardziej. 

Stanowisko rządu serbskiego wybec noty au- 
stro-węgievskiej do tej pory nie jest znane. Tru- 
dno też wdawać się w jakiekolwiek przepowied- 


nie. Panuje tu przekonanie, że Pasiez byłby ra-| 


czej skłonny do ustępstw i przyjąłby wszystkie 
warunki noty, ałe partya wojskowa, która wła- 
ściwie rządzi w Serbii, stanowczo sprzeciwia się 
przyjęciu tych warunków i grozi rewoltą woj- 
skową, tak że król Piotr znajdując się wobec 
ewentualności rewolty wojskowej albo wojny, 
zdecyduje się raczej na wojnę, gdyż rewolta 
wojskowa niewątpliwie spowodowałaby jego ab- 
dykacyę a może i usunięcie całej dymastyi. 


Korzystna sytuacya 
dla zbrojnego zatargu. 

Ale także w Wiedniu 1 w Berlinie nie brak 
głosów, które wyraźnie oświadczają, że byłoby 
lepiej, gdyby obecnie przyszło do zbrojnego 
zatargu. Od szeregu lat monarchia austro-wę- 
gierska jest niepokojona przez Serbię. Serbia 
nie dotrzymała ani jednego przyrzeczenia co do 
lojalnego zachowania się. Zanim nie przyjdzie 
do zbrojnego porachunku, stosunki na Bałka- 
nie się nie wyjaśnią i nie będzie stałego uspo- 
kojema. 

A jeżeli istotnie ma już przyjść do wojny, to 
lepiej, aby ta wojna wybuchła teraz, niż poż- 
niej. Obecna chwila jest najstosowniejszą. Ani 
Francya, ani Rosya nie są przygotowane do 
wojny. Ponadto Rosya ma do czynienia z we- 
wnętrznymi rozruchami, a Francya zajęta jest 
nową organizacyą wojskową, która wykazuje 
wielkie braki. Za kilka lat Rosya będzie posia- 
dała znacznie silniejszą armię i znakomicie roz- 
winiętą sieć kolei strategicznych, a reorganiza- 
cya armii francuskiej będzie zupełnie ukoń- 
czoną. 

Wyczerpanie Serbii. 

Dalsze rozumowanie stwierdza, że Serbia po 
dwóch wojnach bałkańskich jesi finansowo o- 
słabiona i wojsko wyczerpane, a na tyłach za- 
grożona przez Bułgarów i Macedończyków. — 
Aby Rumunia miała wyzyskąć obecną chwilę i 
wystąpić przeciw monarchii, w to nikt tutaj nie 
wierzy. * 


Twarde warunki. 


Wobec tych argumentów sytuacya strategicz- 
na monarchii przedstawią się obecnie bardzo ko- 
rzystnie. Tem też tłómaczą tak bardzo ostrą no- 
tę, wystosowamą do Belgradu i tak twarde wa- 

|ranki Austryi, z których pewne są istotnie upo- 
karzające dla każdego państwa  niezawisłego. 
Punkty: 1, 2, 3,51 6, żądają zawieszenia obec- 


ster spraw wewnętrznych Heinold, który wczo- | nej ustawy prasowej serbskiej, rozwiązania Na- 
raj był na posłuchaniu u cesarza, wieczorem po- |rodnej Odbrany i innych stowarzyszeń agita- 
wrócił do Wiednia. Jak donoszą z Ischlu, także | cyjnych, zmiany ustawy o stowarzyszeniach w 


Maciej Wierzbiński. 


Szalony rek. 


Powieść historyczna z roku 1848, 
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Pani Sewerynowa  wzbraniała się jeszcze. 

vd naporem wszakże zaniepokojonego męża 
ustępowała i ostatecznie przyrzekła usunąć 
Się do Chrustowa, nie wcześniej jednak, aż 
Sprawdzą się słowa Langego. 

W kancelaryi oczekiwał szefa siwy oby- 
watel z pod Srody, który przybył do Miłosławia 
przed chwilą, wysłany przez komisarza średz- 

iego, Anastazego Radońskiego. Zwrócił się 
do  Mirosławskiego z twarzą, nieprzychylne 
usposobienie odzwierciadlająca. 
£ I do nas, do Srody przyjechał od tu- 
tejszej komendy oficer z wezwaniem, abyśmy 
skrzyknęli powstanie ludu na tyłach Prusaków 
Skoro tyko padnie strzał z ich strony. 

— I cóż? — wpadł podniecony, nerwowy 
Szef, targany niecierpliwością. 

_— Nie można tego uskutecznić, 
cii chętkę do bitki i poruszyć się nie da. 

— Mówi pan o „chętce* do bitki u łudu — 
wyccdził cierpko Mierosławski, hamując wzbie- 
Tający gniew — a tenże sam lud średzki go- 
Tzal niedawno prawdziwym zapałem do boju, 
czego o ziemianach, o panach powiedzieć nie 
można... Jeśli zapał przemienił się w chętkę 
1 ta chęika wygasła, to tłómaczyć trzeba bra- 

iem wszelkiej chętki u tych, co lud do akcji 
zaczępnej wezwać mieli... Rzecz  wiado- 
Ma, niestety że ci urodzeni przewódcy, prym 


(Ciąg dalszy). 


— 


AFR zadrośnie w swych rękach, naj- 
dzielniej spisują się przy gaszeniu. ducha, 
przeszkadzają innym, a sami nic nie robią, 
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nie komenderują, mówią o obowiązkach naro- 


dowych, a uchylują się od nich w stanowczej 
chwili. 3" 

Piorunował, podejrzewając slusznie, że 
ziemianie średcy przeciwstawiają się ruchowi 
powstańczemu. A pan Lewandowski nie prze- 
czj l; fizyognomia jego przybrała odpych»jący 
wyraz. 

— Może nie mają przekonania do tej spra- 
wy — bąknął chłodno — może nie wierzą, aby 
gromada chłopów z kosami i zw omian z du- 
beltówkami pokonać mogła trzydzieści i osiem 
tysięcy regularnego żołnierza... 

Półuchem tylko go słuchał Mierosławski, 
poniosła go bowiem nienawiść do tych, co go 
nie uznawali i sądzili, że „Pan Bóg rokarał 
Wielkopolskę, zsyłając francuskiego szarla- 
tana“, 
| — Ślepa i głucha zawiść parafialna para- 
|liżuje tu wszystko, zawiść, co żadnej święto- 
'Ści, żadnego heroizmu wyrozumieć niezdolna 
i radaby zagrzebać wszystko, choćby pod osta- 


Lud stra- |tnim łomem ojczyzny, a każde głupstwo swoje 


wynieść do dostojeństwa... | 

Mogło być w tej obserwacy! niemało prawdy, 
ale nie dała się ona zastosować w tym razie, 
gdyż heroizmu nie dopatrzono się w mówcy 
jeszcze. 

— I tak punkt oparcia dowódców obozowych 
leży zupełnie po za obozami, w rozległym, nie- 
zwyciężonym prowincyonałiźmie, który do spół- 
ki z Prusakami naszą zbrojną biedę nurtuje 
i osacza... Patryotów istotnych, żołnierzy 
karnych szukać trzeba głęboko pod podwój- 


Sobota 25. Lipca 1914. 


| dziennego do armii. Przyłęcie tych warunków 
Wiednia, w razie gdyby sytuacya zaostrzyła e |” istotnie upokarzającem dla Serbii, w 
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gierskiem. Towarzystwa te i związki, zaliczają 
do grona swych członków generałów, dyplo: 
matów, urzędników państwowych i sędziów, 
słowem przodujące osobistości Świata urzędo- 
wego i nieurzędewego w królestwie serbskiem. 
Prasa serbska prawie w całości jest na usłu- 
gach tej propagandy, skierowanej przeciw Au- 
stryi i nie ma dnia, w którymby organa prasy 
serbskiej mie podjudzały swoich czytelników 
do nienawiści i pogardy względem monarchii 
sąsiedniej albo do zamachów, skierowanych 
w większej lub mniejszej mierze przeciw bez- 
pieczeństwu i całości monarchii. Wielka liez?" 
agitatorów zajmuje się szerzeńiem z pomocą 
wszystkich środków agitacyi przeciw Austro- 
Węgrom i uwodzeniem młodzieży w obsza- 
rach Austro-Węgier, graniczących z Serbią. 
Duch spisku, który opanował politykujące koła 


gana austro-węgierskie wspódziałały w Beigra- 
dzie w stłumieniu ruchu i agitacyi wielkoserb- 
skiej i żądanie wydania przez króła rozkazu 


Wiedniu zaś stanowczo oświadczają, że odpo- 
wiedź rządu Serbskiego musi brzmieć krótko: 
tak lub nie. Serbia musi punkt za punktem speł- 
nić wszystkie warunki noty, w przeciwnym bo- 
wiem razie dyplomacya austryxcka nie będzie 
już więcej zabierała glosu. Austrya nie zamierza 
też przedłużać termiau ultimatum, ani też wda- 
wać się w rokowania z Serbią, ani z jakiemkol- 
wiek mocarstwem, któreby chciało interwenio- 


serbskie, a który krwawy ślad swój pozostawi! 
w 'rocznikąch historyi Serbii, wzrasta od czasu 
ostatniego przesilenia bałkańskiego. Członko- 
wie band, które dotąd mialy zajęcie w Mace 
donii, oddały się do dyspozycyi propagantzie 
terorystycznej przeciw Austryi. Rząd serbski 
nie uważał za konieczne wystąpić w jakikol- 
wiek sposób przeciw tym machinacyom, na 
które Austrya od kiiku lat jest narażoną, a za- 
tem rząd królewski nie uczynił zadość uroczy- 
stemu oświadczeniu z dnia 31 marca 1909 roku 
iw ten sposób stanął w sprzeczności z wolą 
Europy i z obowiązkami, jakie przyjął na siebie 


wać na korzyść Serbii. 


Cele ewentualnej wojny 
y Wiedeń, 25 lipca. 

„N. W. Tagblatt“ reprodukuje rozmowę, ko- 
respondenta „Grazer Tagesbotu“ z pewnym wy- 
bitnym mężem stanu austryackim, który ož 
świadczył: 

W kołach wtajemniczonych panuje przekona- 
nie, że konflikt z Serbią, który wskutek wysła« 
nej do Serbii noty wszedł w stadyum decydu- 

i 3 + względem Austryi. Cierpliwość, jaką c. i k 


jące, nie będzie w p > pokojowe Gi Biel saong n Ohak PRAAAR A; 
ny. Austrya nie ma jednak zamiaru aneksyi ja- | Serbii, tłumaczyła się tem, że czuł się on wol 
kiejkolwiek części Scrbii na wypadek zawikłań nym od terytoryalnego sobkowstwa a nie traci 
wojennych, chce tylko osłabić pozycyę Serbii i nadziei, że rząd serbski wkońcu należycie oce 
udaremnić na długi czas propagandę wielkoserb- | Ni przyjazn Austryi. C. i k. rząd mniemał, ZE 
ską życzliwa postawa względem politycznych inte- 
i resów Serbii, skłoni w końcu to królestwo 
de podobnej postawy. Austro-Węgry spodzie- 
wały się takiej ewolucyi politycznej idei w Ser- 
bii, zwłaszcza w chwili, gdy po wypadkach To- 
ku 1918, c. i k. rząd przez Pk bawę bezin- 
i teresowną i wolną od wszelkiej nieprzyjażm. 
a Tu paw R, rości tak Diaci mse A Serbii.. 
Serbskie biuro prasowe donosi: Prezydent JEg o oriin, a a ee Au 
ministrów Pasicz przerwał swą podróż po kraju | stro - Węgry państwu  ościennemu, nie 
4 wrócił do Belgradu. wpłynęła na zmianę postępowania króle- 
stwa, które nadal tolerowaio na swojem obsza: 
rze propagandę, której smutne następstwa d 
28 czerwca b. r., ujawniły się przed całym świa- 
tem, w owym dnłu, w ktorym n aapa E 
i monarchii i jego dostojna małżonka, padli ofila- 
ERAR pasi La s rą spisku, ada w Belgradzie. W takich 
Wiedeń, 25 lipca. | yarunkach c. i k. rząd widział się zmuszonym 
C. i k. ambasadorowie w Niemczech, Francyi, | do uczynienia nowego i naglącego kroku w Bel- 
Anglii, Włoszech, Rosyi i Turcyi, otrzymali |gradzie i do skłonienia w ten sposób rządu 
następujący okólnik: serbskiego, aby położył kres ruchowi, który za- 
C. i k. rząd widział się zmuszonym wystoso- |graża bezpieczeństwu i całości Austro-Węgier. 
wać przez e. i k. posła w Belgradzie we czwar- | Rząd jest przekonany, że uczynił ten RER 
tek dnia 23 b. m. następującą notę do królew- | w zgodzie zupełnej z uczuciami wszystkich na 
skiego rządu serbskiego. (Tu następuje znana |rodów cywilizowanych, które pie mogą na to 
już nota). Mam zaszczyt prosić waszą ekscelen- | pozwolić, aby królobójstwo stało się bronią, 
cyę o podanie tej noty do wiadomości rządu, | którą bezkarnie można się posługiwać w walce 
przy którym pan jesteś uwierzytelniony i dodać | politycznej i aby pokój europejski bezustannie 
do tego następujące wywody: był zakłócany przez matactwa, wychodzące 
Dnia 81 marca 1909, rząd królewski serbski |z Belgradu. 
wystosował do Austryi oświadczenie, którego Na poparcie tego, co tu powiedziano, CH 18. 
brzmienie wyżej podano. Prawie nazajutrz po|jrząd ma do <dyspozycyi rządu danego zbiór 
tem oświadczeniu, polityka Serbii zwróciła się |aktów, które wyjaśniają propagandę serbską 
na tory, które doprowadziły do tego, że wywo-!i jej związek z morderstwem z dnia 28 czerwca. 
łały w obywatelach austro-węgierskich, serb-| Takiesamo zawiadomienie otrzymują c. i k. 
skiej narodowości, myśli przewrotowe i przez to | przedstawiciele u mocarstw  Sygnatarnych. 
przygotowały oderwanie obszarów Austro-Wę-| Wasza ekscellencya jest upoważnioną panu 
gier, które graniczą z Senbią. Serbia stała się |ministrowi spraw zagranicznych zestawić kopię 
ogniskiem  zbredniczej agitacyi. Potworzyły |tej depeszy. 
się towarzystwa i związki, które bądź to ja- 
wnie, bądź też potajemnie, miały za zadanie 
wywołać zaburzenia na terytoryum austro-wę- 


Powrót Pasicza do Belgradu. 
(Tei. Biura koresp.) 


Nota okrężna c. 1 k. rządu. 


Berchtold m. p. 


nem zawaliskiem szlacheckiego przeżycia i ze- 
wnętrznego ciemięstwa. Patryotyzmu uczyć się 
należy od parobków, rzemieślników, leśniczych, 


nie pozwalają komenderować innym, a sami |pisarków, nauczycieli wiejskich, od tych wszyst- 


kich, których patryotyzm nie jest obciążony 

żadnymi immobiliami... Dziękuję wam, panowie 

średzianie! — rzucił pan Ludwik wzburzony, z 

| alibi goryczą i wyszedł zamaszyście z po- 
oju. 

Rozstroiło go nerwowo nie to, co przywiózł 
obywatel z pod Środy, lecz pożar Książa. 

Gdy drzwi za nim się zamknęły, pan Lewan- 
dowski nie powołany do repliki na uwagi i za- 
rzuty Mierosławskiego, wzdrygnął ramionami. 
Mietżyński i kapitan Lamge zaś nie dopuścili 
go do słowa, uważając takie dyskusye za zgoła 
nie na czasie. Natomiast zarzucik go pytaniami 
o pożar, o Książ, o kolumnę Blumema, którą ge- 
A, komenderujący wyprawił z Poznania do 
srody. 

— Widziałem pożar z daleka — odparł pan 
rewandowski — ałe co się dzieje w okolicach 
Książa nie wiem. Jednakże mogę panów poin- 
formować, że Blumen otrzymał rozkaz ude- 
rzenia na was. Słyszałem z ust znajomego 
oficera, stojąceg przy boku Blumena, że przy- 
jal on to polecenie bardzo niechętnie. Czuje, iż 
sprawiedliwość jest po polskiej stronie. Jest 
to człowiek niemłody, dawnej daty, przejęty fi- 
lantropijnemi pojęciami innych czasów. Oburza 
się przeciwko napaściom i okrucieństwom roz- 
pasanei landwery. 

— A ile wojska prowadził on przez Sro- 
dę? — spytał kapitan Lange. 

— Niewiele. Około dwóch i pół tysiąca 
piechoty i czterystu jeźdźców, kirasyerów 
i huzarów, oraz cztery działa. 

— Ale połączy się niezawodnie z oddziałem 


majora Bomsdorfa we Wrześni — rzekł pułko- |siłv. która zajmie pozycyę między tym emen- 
wnik Oborski i nawiedziła go nie pierwszy raz |tarzem, a miasteczkiem. Osobiście dopilnujesz, 
myśl, że zanim Blumen stanie we Wrześni, mo- |aby ukończono szaniec wokoło płotu emen- 
żna było rozbić obóz Bomsdorfa, składający | tarnego. Posłuży on za schronisko dla twej 
się tylko z 600 strzelców i szwadronu ułanów. jartvleryi i kosynierów. 

„- Połączywszy się z Bomsdorfem, Blumen| Węclewski, nie odrywając wzroku od spo: 
mieć będzie w ręku blisko trzy tysiące chło- |ważniałej twarzy Mierosławskiego, notował 
pa — obliezał głośno. — To znaczy trzech Pru- | każde jego słowo w głowie. 
saków na jednego Polaka. — Wedle rozkazu. Czy rzeczywiście bę: 

— Dobrze pułkownik kalkuluje — rzekł | dziemy się bili? — odważył się zagadnąć szefa, 
Lange — gdyż z naszych ludzi niemal połowa |jako osobisty znajomy. 
do boju niezdolna. — Rzeczywiście 

— Te nieużytki stanowić będą naszą re- |szef. A 
zerwę — wtrącił Poniński, zaczem podniósł się| — A czy są jakie szanse zwycięstwa? 

i podążył za Mierosławskim. A za nim wyszli| Zmarszczyło się czoło pana Ludwika, łuk 
wszyscy oficerowie. Myśli ich krążyły wo-|brwi wzniósł wysoko. 
koło oczekiwanej bitwy. — Nie... — odrzekł chwiejnie, ale dodał: 

Pan Ludwik udał się najpierw do parku, |Bić się musimy, utoczyć im krwi i okazać, 
do kuźni wzniesionej w pobliżu ogrodu an-|że walczyć z nimi nie chcemy, ale drwić z sie- 
gielskiego, gdzie pod okiem mechanika  Li-|bie nie pozwolimy. Chodzi o honor oręża na- 
pińskiego pracowano bezowocnie nad wyko- |szego... "5 Kazi 
naniem poronionego pomysłu Mierosławskiego: | Nie podobała się ta odpowiedź panu Kazi- 
ruchomymi szańcami, a nadto prostowano kosy, |mierzowi; wydała się mętną, zawierającą ; 
kule i osadzano lance. sprzeczności. , Miłosław? " 

W tej chwili kowale zajęci byli przy lawe-| — Więe Prusacy idą na Mitos E S o 
tach do czterech działek, przywiezionych z Ro-|gdyż nieraz już błąkały się po obozie takie 
galina hr. Raczyńskiego. Malo te jak cacka | wieści. 
dekoratywne armatki: jedna mosiężna, cztero-| — Idą. AP 
funtowa i trzy żelazne jednofuntowe, składały | — Oszukali nas dwa razy: obieca i pospo- 
się na park artyleryi pod Kazimierzem Węclew-|łu z nami uderzyć na Rosyę, a uderzają na 
skim z Lubowic. nas, Książ obracają w perzynę, powtóle uznali, 


odparł z naciskiem 


Młody artylerzysta, obecny przy montowaniu, legalizowali nasze cztery obozy, a teraz le- 
jsalutował nadchodzącego szefa, który popa-jgaliząacyi nie szanują i ugodę jaroslawiecką 
trzywszy żałośnie mna rumowisko żelastwa |iamią i to nakłoniwszy nas uprzednio do 


ido niewykonalnych szturmaków, ozwał się do 
niego: 

— Zaciągnięcie armaty te zaraz na cmen- 
tarz podmiejski t. j. na prawe skrzydło naszej 


ograniczenia liczebnego tychże obozów. Zdraj- 


cyl... 
(C. d. u.) 
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urzadzenia wyjątkowe na Wegrzech. 


Jak już wczoraj nasze depesze doniosły, rząd 
węgierski ma w najbliższym czasie zapowiedzieć 
w Sejmie, że robiąc użytek z art. 13. ustawy 
uchwałonej w roku 1912, uczyni różne zarządze- 
nia wyjątkowe, które z mocy tej ustawy wpro- 
wadzić mą prawo w razie wojny lub choćby tyl- 
ko przygotowań wojennych. 

Te zarządzenia wyjątkowe dają rządowi ob- 
azerne prawa ingerencyi. I tak może minister- 
Btwo z urzędu unieważnić wszystkie uchwały 
reprezentacyj miejskich, któreby mogły prze- 
szkadzać w akcyi wojennej lub narażać publicz- 
ny spokój i bezpieczeństwo. Rząd może również 
ograniczyć lub zupełnie zakazać przechowywa- 
nia, używania i rozpowszechniania  przedmio- 
tów, kióreby mogły służyć podobnym celom, a 
więc broni, broszur itd. Jeżeli rząd obawia się, 
fo wskutek mobilizacyi wojska ceny żywności 
niestosunkowo lub bez uzasadnienia, idą w gó- 
rę, może nakazać władzom administracyjnym, 
aby same ustanowiły maksymalną cenę najnie- 
zbędniejszych środków żywności. W ramach u- 
mów międzynarodowych może rząd poddać 
kontroli cały ruch pocztowy, telegraficzny i te- 
tefoniczny. Ustawa o stowarzyszeniach i zgro- 
madzeniach może być ograniczona lub zawie- 
szona. Pisma peryodyczne i wogóle wytwory 
prasy jeszcze przed rozesłaniem ma się przed- 
kładać prokuratoryi, względnie policyi, a rozsy- 
łanie pism może być wogóle zakazane, jeżeli 
w nich jest zawarte toś, co może na szwank na- 
rażać akcyę wojenną. Rząd może zawieszać pis- 
ma krajowe, a pisma zagraniczne kontrolować 
į ewentualnie je konfiskować. Przestępstwa kar- 
ne, które narażają interesy akcyi wojennej, mo- 
że rząd usunąć z pod orzeczenia sądów przysię- 
głych i przekazać trybunałom, może także wo- 
góle zawiesić działalność sądów przysięgłych i 
zarządzić przyspieszone postępowanie karne. 
Szpiegostwo podczas wojny podlega surowszej 
karze. Drobne kary wyznaczone są również na 
wypadek, gdyby kto w celu udaremnienia lub 
utrudnienia wojny nakłaniał robotników do 
strajku albo pracodawców do lokautu, suro- 
wiej karani bywają także ci, którzy w tym sga- 
mym selu przez zbiegowisko przeszkadzają pra- 
cy. Kto członków armii lub żandarmeryi nakła- 
nia do przestępstw wojskowych i jest im przy 
tem pomocny, może być karany więzieniem do 
pięciu lat. Osoba urzędowa, która nie spełnia 
swoich obwiązków, tyczących się świadczeń 
wojskowych lub te obowiązki rozmyślnie za- 
niedbuje, podlega cięższym, niż zwykle ka- 
rom. 

W końcu artykuł wspomniany upoważnia 
rząd, aby dostarczył potrzebnych funduszów na 
pokrycie potrzeb wojennych aż do czasu ich u- 
stalenia w drodze ustawodawczej, oraz aby 
przedsiębrał konieczne operacye kredytowe. 


Toasty w Kronsztadzie. 
(Tel. Ag. pet.). 
Petersburg, 25 lipca. 

Po przeglądzie wojska, car Mikołaj i prezy- 
dent Poincaré udali się do Peterhofu, skąd 
wieczorem wyjechali na pokładzie jachtu „Ale- 
ksandra* do Kronsztadu. O godzinie 8 wieczo- 
rem odbył się na pokładzie pancernika „„Fran- 
cya“ obiad, podczas którego prezydent Poinca- 
rć wygłosił toast następującej treści 

Sire! Nie mogę opuścić tych wybrzeży, nie 
wyraziwszy ponownie W. ces. Mości, jak bardzo 
jestem wzruszony uprzejmą serdecznością, z ja- 
ką W. ces. Mość mnie przyjmował podczas me- 
go pobytu, oraz serdecznem przyjęciem, zgoto- 
wanem mi przez ludność rosyjską. Kraj mój 
ujrzy w tych dowodach uprzejmości, jaką mnie 
w wysokim stopniu darzono, nową rękojmę 
uczuć, które W. ces. Mość zawsze mu okazywał 
oraz jawne uświęcenie nierozerwalnego sojuszu, 
łączącego Rosyę z Francyą. We wszystkich 
sprawach zajmujących codziennie oba rządy 
a wymagających zgodnej działalności, panowa- 
ło zawsze porozumienie i w przyszłości zawsze 
panować będzie, tem łatwiej, ile, że oba kraje 
nieraz już doznały korzyści, jakie każdy z nich 
odnosi w regularnej wspólnej pracy, ile, że 
wspólnym jest obu krajom ideał pokoju, opar- 
tego o siłę, honor i godność. Piję zdrowie W. 
ces. Mości, J. ces. Mości carowej Maryi Feodo- 
równej, W. ks. następcy tronu, całej rodziny 
carskiej, piję na cześć sławnego państwa rosyj- 
skiego. 

Car odpowiedział następującym toastem: 

Panie prezydencie! Dziękuję panu za uprzej- 
me słowa. Zależy mi na wypowiedzeniu tego, 
jaką przyjemność nam sprawiłeś, dawszy się 
zobaczyć pośród nas. Proszę pana uprzejmie, 
abyś po powrocie wyraził w pańskim pięknym 
kraju zapewnienie wiernej przyjaźni i serdecz- 
nej sympatyi całej Rosyi. Zgodna działalność 
naszych dyplomacyi, braterstwo naszych sił 
zbrojnych na lądzie i na morzu, ułatwia zada- 
nie naszych obu rządów, powałanych do czuwa- 
nia nad interesami obu sprzymierzonych naro- 
dów, kierujących się ideałem pokoju, do któ- 
rego dążą oba kraje świadomością swej siły. 
Uważam za rzecz ważną, aby na pokładzie tego 
pięknego okrętu, noszącego sławną nazwę 
„Francya', wspomnieć specyalnie o dzielnej 
marynarce francuskiej i także dla niej wypo- 
wiedzieć życzenia. Wznoszę zdrowie na pańską 
pomyślność, panie prezydencie oraz na szczę- 
ście i sławę Francyi. 


Groźne rozruchy w Rosyi. 


Główue miasta Rosyi stały się w ciągu kilku 
dni ostatnich, widownią rozruchów ulicznych, 
wzmagających się z dniem każdym i przybiera- 
jących coraz to groźniejszy charakter. W Pe- 
tersburgu, Moskwie, Rydze, Ekarynodarze, Ty- 
flisie, Baku, dochodzi do ostrych starć pomię- 
dzy ludnością i wojskiem, przyczem tu i ów- 
dzie wznoszą barykady. Rząd jest poważnie 
zaniepokojony i zakłopotany, zwłaszcza, że 
krwawe rozruchy zbiegły się z datą przyjazdu 
Poincarć'go. W dniu spotkania Poincarć'go 
z carem wychodzi na jaw kłamstwo o- 
bustronne. Twierdzeniom francuskim o zu- 
pełnej gotowści wojennej, zaprzeczyły re- 
welacye senatora Humberta, wygłoszone 
w przeddzień wyjazdu prezydenta republiki. 
Rozpowszechnianej przez rząd rosyjski za gra- 
nicą opinii, że po ukaraniu przed kilku laty 
gromadki „buntowników“, nastał w kraju zu- 
pełny spokój i ludność błogosławi obecne rządy, 


U 7 polecenia lekarzy 


zaprzeczyły rozruchy petersburskie w sposób 


niedwuznaezny. 


Jeżeli dla Poiucarógo i Vivianiegó było wi- 
dowisko petersburskie czemś zgoła niespodzie- 
wanem, to dla władz rosyjskich nie było ono 
niespodzianką z pewnością. Wzrost tali straj- 
kowej w ostatnich czasach przybierał coraz wię- 


ksze rozmiary, Dość powiedzieć, że gdy w roku 
1910 strajkujących w całem państwie było 
42.000, a w następnym 1911 — 90.000, to już 
w roku 1912, strajkowało 288.000. W 1913 
roku cyfrą ta dochodzi do 400.000, a w pier- 
wszym kwartale 1914 roku, przewyższa 
400.000. Wreszcie strajki stają się zjawiskiem 
coraz częstszym i przerzucają się z błyskawicz- 
ną szybkością z jednego obszaru na drugi, niby 
pożary, które od dwóch tygodni trawią lasy 
w północnych guberniach państwa. 

Za głównę przyczynę strajków uważają za- 
stój w przemyśle naftowym i węglowym i nie- 
chęć magnatów francuskich, posiadaczów tych 
terenów, do uwzględnienia postulatów robotni- 
czych. Za dowód, że żądanią robotnicze nie są 
wygórowane, uchodzić może fakt, że w Bała- 
chanach (pod Baku) obok Rosyan porzucili pra- 
eę Tatarzy i Persowie, nie przyłączający się 
nigdy ° tad do strajków, ze względu na swoje 
bardzo ograniczone potrzeby. 

Strajk na całym obszarze Kaukazu wybuchł z 
wielką solidarnością, a represye władz rządo- 
wych, zmuszające robotników niezameldowa- 
nych w charakterze stałych mieszkańców miej- 
scowości, do opuszczenia w ciągu 3 dni swych 
siedzib, w razie niezaniechania strajku, oraz 
pogróżki, zastosowane przez przysłanego z Pe- 
tersburga wiceministra Dżunkowskiego, że u- 
żyje wszelkich możliwych represyj, jeśli ruch 
przybierze charakter polityczny, jeszcze bar- 
dziej zaogniły położenie. Dla zaznaczenia swej 
solidarności z robotnikami Kaukazu, zastrajko- 
wano w Petersburgu. Zapowiedź lokautu nie 
odniosła skutku. Strajk wzrastał żywiołowo z 
każdą godziną, a gdy wreszcie liczba strajku- 
jących i znajdujących się na ulicy robotników 
przekroczyła 200.000, stało się to, eo w takich 
wypadkach jest prawie nieuniknione: doszło do 
rozruchów ulicznych na wielką skalę. Pomimo 
wyraźnej wskazówki, aby że względu na przy- 
jazd francuskich gości, nie uciekano się do bro- 
ni, zakaz ten przekroczono. Po stronie ludności 
jest wielu zabitych i rannych. 

Choć strajk przenosi się na inne miasta i w 
Moskwie należy oczekiwać, że wybuchnie z ca- 
ią siłą, to jednak w tej chwili Petersburg, ze 
względu na rozmiary ruchu, zwraca na siebie 
powszechną uwagę. Prokiamowanie strajku 
powszechnego w dniach ostatnich niewątpliwie 
było obliczone na efekt podczas przyjazdu pre- 
zydenta. Chodziło sierom rewolucyjnym Rosyi 
z jednej strony o zademonstrowanie przed 
światem, że Rosya nie będzie w stanie wystąpić 
na widownię zapasów dziejowych, dopóki nie 
zaprowadzi wewnętrznych reform, z drugiej 
strony w intencyi demonstrantów leżało nieza- 
wodnie wyrażenie niezadowolenia, że rząd repu- 
bliki francuskiej, wzniesionej na gruzach stare- 
go świata, łączy się z najbardziej absolutnym 
i tyrańskim rządem Europy. Napaści na mary- 
narzy francuskich, którym następnie zakazano 
pokazywać się w mieście, zdają się o tem świad- 
czyć. 

Nie można było zdobyć się na większą złośli- 
wość, niż ta, której się dopuścił zrewolucyonizo- 
wany tłum, śpiewając w oczach francuskich go- 
ści marsyliankę. Wprawdzie marsylianka rosyj- 
ska różni się tekstem od francuskiej, zacierając 
ustępy, w których mówi się o carze, jako „złym 
wampirze”, w każdym jednak razie fakt, że po- 
licya i wojsko masakruwały tłum za śpiewanie 
hymnu, przy dźwiękach którego car Mikołaj II. 
salutuje zawsze flagę francuską, jaskrawo uwy- 
datniał obłudę i dwulicowość rządu, który w 
stosunkach międzynarodowych uchodzić za- 
wsze pragnie za europejski, w stosunku zaś do 
własnych poddanych trzyma się metod azya- 
tyckiego satrapy. Poincaré, Viviani i inni go- 
ście Mikołaja II., są niewątpliwie spostrzegaw- 
czymi ludźmi i pomimo, że zapowiedziano skró- 
cenie ich pobytu, aby im zaoszczędzić niezapo- 
wiedzianych przez ceremoniał dworski spekta- 
kłów, zdążą poczynić niejedno spostrzeżenie o 
wewnętrznych stosunkach w kraju sojusznika, 
które im się bardzo przydać może w przyszło- 
ści. 

Jeżeli nawet rządowi uda się stłumić szybko 
potężne rozruchy, jakich od lat 7 blisko Rosya 
nie była świadkiem, to spokój ten nie będzie 
długotrwały. Zachodzi również obawa co do 
stanu umysłów na wsi, gdzie w roku bieżącym 
z całą pewnością oczekują klęski głodowej. Sta- 
tystyka za pięciolecie 1908—1912 wykazuje, 
że ze wszystkich krajów starego i nowego świa- 
ta, Rosya produkuje najmniej. Tak podczas gdy 
Anglia we wspomnianym okresie wydawała 
158 pud. z dziesięciny (dziesięcina równa się 2 
morgom), a Belgia — 175, to Rosya, stojąc na 
ostatniem miejscu, dawała tylko 54 pudy. I nie 
było to bynajmniej wynikiem nieurodzaju, gdyż 
w ciągu owego pięciolecia obok lat nieurodzaj- 
nych, były i urodzajne, a Rosya pomimo tego 
ostatnie miejsce zawsze zajmowała, lecz były to 
następstwa zaniedbania gospodarczego, wypły-= 
wającego z okropnych warunków rosyjskiego 
życia, w szczególności zaś z polityki gospodar- 
czej, prowadzonej przez państwo. 

Tak czy inaczej, wrzenie wzrasta, wylewając 
się na zewnątrz pod postacią groźnych starć i 
demonstracyj. Rząd, który aż do ostatniej nie- 
mal chwili prowokował zaburzenia, w razie ich 
wzrostu z pewnością okaże się ustępliwym. — 
Świadczy już o tem ułaskawienie posła Ozchei- 
dzego, mającego podlegać karze sądowej za 
mowę w Dumie, zapowiadającą zaprowadzenie 
w  Rosyi rządów republikańskich. Rozkaz 
wstrzymania śledztwa zbiegł się z datą przy- 
jazdu sojuszników republikańskich. 

E 


KRONIKA. 


Kraków, 25 lipca. 

Rok szkolny w uniw. Jagiell. kończy się w dniach 
najbliższych, aczkulwiek egzamina odbywać zię je- 
szcze będą przez kilka dni, Kliniki zamkaięte już 
zostały 17 b. m, a chorych przeniesiono na po- 
szczególne oddziały Bziyitała św. Łazarza, 

Wiadomości osobiste. Prezydent Hausner wy- 
jechał na 4-tygodniowy urlop. W czynnościach 
urzędowych zastępować go będzie prezydent se- 
natu Stebelski. 


3 Tylko dla tych palaczy papierosów, którzy 
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względami artystycznemi. 


powe rrzeważnie w gminach przyłączonych, 

Linia tramwajowa Wiślna—Rynek. Roboty na 
tej odnodze, która ma łączyć linię Salwator—ul. 
Lubicz i II Most—dworzec towarowy, prowadzone 
są bardzo szybko. Po poprawieniu kanalizacyi i 
zniwelowaniu ulicy Wiślnej, położono już na całej 
przestrzeni ulicy nowe szyny dla linii normalnoto- 
rowej. Następnie odbywać się będą roboty w Ryn- 
ku. Tam będzie urządzona na czas, dokąd istnieje 
tramwaj wąskotorowy, kombinowana krzyżownica. 

Pociągi wycieczkowe do Swoszowice i Skawiny. 
Dyrekcya kolei państw. ogłasza: Z powodu wzmo- 
żonego ruchu wycieczkowego do Swoszowice zapro- 
wadza dyrekcya kolei na czas od 26 lipca do 6 
września w każdą niedzielę i święto nadzwyczajne 
pociągi osobowe z Podgórza-Płaszowa do Skawi- 
ny i z powrotem do Krakowa. Odjazd z Podgórza- 
Płaszowa o godz. 3.22 po poł., z Podgórza-miasta 
o g. 8.29, przyjazd do Swoszowie o 3.40, do Ska- 
winy o 3.58, odjazd ze Skawiny o 8.00 wieczór, ze 
Swoszowice o 8.24, przyjazd do Podgórza-miasta o 
8.35, do Krakowa o 9.10. Ze względu na silną 
frekwencyę osób w pociągach nr. 1020 i 1035, któ- 
re bezpośrednio po wyżej wymienionych pociągach 
kursują, leży w interesie wycieczkowców, aby do 
Swoszowice i Skawiny korzystali tylko z tych nowo 
zaprowadzonych pociągów. 

Zderzenie galarów na Wiśle. Wczoraj rano na 
Wiśle koło Rybaków zderzyły się dwa galary, na- 
ładowane kamieniem. płynące z biegiem rzeki. U- 
derzenie było tak silne, że jeden ze sterników stra- 
ciwszy równowagę wpadł do rzeki, na szczęście w 
płytkie miejsce. Oba galary zostały dość silnie 
uszkodzone. Po prowizorycznem naprawieniu ga- 
lary ruszyły w dalszą drogę, 

Napad apaszów na dzieci, Wczoraj po południu 
na polach za Parkiem krakowskim bawiło się kil- 
koro dzieci w towarzystwie służącej. Dzieci rzuca- 
ły piłkami. Gdy jedna padła między śpiących 
tam pod drzewem apaszów, zerwali się oni i przy- 
skoczywszy do dzieci, zaczęli je bić laskami po gło- 
wie, a także służącą, która stanęła w ich obronie. 
Zabrawszy nadto dzieciom piłki, oraz koszyczek z 
podwieczorkiem, apasze zbiegli w stronę Łobzowa. 

Z głodu. Wczoraj rano lokatorzy kamienicy 
przy placu Dominikańskim pod 1. 2 zauważyli na 
schodach jakiegoś mężczyznę leżącego bez oznak 
życia. Zawezwany lekarz pogotowia stwierdził, że 
zachodzi tu wypadek wycieńczenia z głodu. Po 
przywróceniu do przytomności opowiadał on, że 
od czterech dni nic nie jadł. Szukał zarobku, nů- 
gdzie go nie chciano przyjąć. Publiczność urzą- 
dziła doraźną składkę i wręczyła kilka koron nie- 
szczęśliwemu człowiekowi, którym był 48-letni Zy- 
gmunt Butelski. 

Wypadek na polowaniu. Z miejscowości Kor- 
czyn w Królestwie Polskiem przywieziono na po- 
gotowie ratunkowe 12-letniego Józefa Gołdynę, 
któremu eksplodujący nabój dubeltówki uszko- 
dził prawe oko. Po opatrzeiu rany przez lekarza 
pogotowia, przewieziono chłopca do szpitala św. 
Łazarza. à 

Wypadek przy pracy. Wczoraj przewiozło po- 
gotowie ratunkowe z dworca kolejowego do szpi- 
tala św. Łazarza 89-letniego przesuwacza, który 
na dworcu kolejowym w Wieliczce dostał się mię- 
dzy dwa wozy i doznał zmiażdżenia bioder. Stan 
jego bardzo groźny. 

Zapiski policyjne. Na Błoniach podczas głębo- 
kiego snu okradziony został cygan Ignacy Pawło- 
cki. Skradziono mu podobno 320 koron. Z powo- 
du tego narobił po obudzeniu się szalonego krzy- 
ku, okrutnie rozpaczając. — W kościele Marya- 
ckim skradziono p. Jadwidze Loebel, torebkę z 
kwotą 265 koron. — Do mieszkania Wandy Za- 
rembowej przy ul. św. Marka 1. 20 wszedł jakiś 
drab i skradł z walizki dwa pierscionki wartości 
600 K. — Do policyi doniosła Zofia Diamand, wła- 
ścicielka zakładu krawieckiego przy ul. Grodz- 
kiej 1. 32, że szwaczka Marya B., zatrudniona w 
magazynie, skradła jej towar krawiecki na kilka- 
Bet koron. 

Z kroniki podgórskiej. (Bulwary. — Znalezione 
wota. — Zbiegł z aresztów.) 

Po zupełnem wykończeniu bulwarów wzdłuż pra- 
wego brzegu Wisły na przestrzeni Podgórza, pro- 
wadzone są obecnie roboty, celem uzupełnienia 
niektórych ciosów, oraz drogi na wysokości dol- 
nego bulwaru. Droga została teraz dobudowana, 
poza III most na Wiśle. Tamtędy pójdzie linia łado- 
wnicza nadbrzeżna do przystanku „Wisła“ za mo- 
stem kolejowym. Obecnie walec parowy ugniata 
kamienie na tej drodze. 

U Julii Niconiowej przy ul. Ludwinowskiej, zna- 
lazł inspektor Kaczor cały skład przedmiotów po- 
chodzących z kradzieży kościelnych. Nieoniowa. 
jest matką osławionego Jaśka i opiekunką jego 
kolegów „po fachu“. Widocznie synalek, którego 
od kilku tygodni poszukują władze, okradł kościół 
i złożył wota w depozycie u dobrej matki. Między 
wotami znajduje się kilka cennych sznurów korali, 
oraz srebrny duży krzyż. Niconiową aresztowano. 

Wczoraj rano z więzienia sądowego w Podgórzu 
zbiegł 18-letni Jan Wiśniewski, który ma na sumie- 
niu kilka napadów na chłopów z wsi okolicznych. 


Z kraju. 


Czesko-polska zgoda na Śląsku. Z Cieszyna pi- 
sze nasz korespondent: Artykuł „Dziennika Cie- 
szyńskiego", wzywający do solidarnej walki prze- 
ciw gwałtom niemieckim na Śląsku, znalazł sym- 
ptyczne echo w obozie czeskim. Dowodem tego 
wspaniały wiec czesko-połski w Polskiej Ostrawie, 
oraz liczne artykuły miejscowej prasy czeskiej. 
I tak naprzykład polakożerczy „Ostrawsky Den- 
nyk“ pisze w tej sprawie: „Czesi i Polacy poszli 
dobrą drogą podawszy sobie ręce do wspólnej o- 
brony przeciwko terorowi śląskich Niemców i 
do wspólnej walki o prawa słowiańskiej ludności. 
Prawdą jest, że w kilku gminach na granicy czesko- 
polskiej, jest wiele kwestyj niewyrównanych, zwła- 
szeza szkolnych. Sprawy te nie powinny być prze- 
szkodą aby postępować solidarnie w kwestyach 
wspólnie nas obchodzących i walczyć razem prze- 
ciwko ekspanzyi niemieckiej i niemieckiemu tero- 
rowi, jakoteż w kwestyach ogólnej polityki kra- 
jowej, 

„Tylko solidarna akcya Czechów i Polaków na 
Śląsku może przynieść tym uarodowościom lepszą 
przyszłość”, 


Poseł Tetinajer składa mandat poselski. „Wiek 
Nowy“ donosi, że poseł Tetmajer wniósł wczoraj 
rczygnacyę z mandatu poselskiego na ręce prezy- 
denta Izby, Sylwestra. Rezygnacyą motywuje 


Ruch budowlany w Krakowle z powodu panu- 
jącej stala depresyi finansowej jest niezwykle słaby, 
nowych domów prawie się nie budaje, W maju b. r. 
wydaro w budownictwie miejskim 87, a w Ozerwcu 
21 konsensów budowlanych na rozmaite drobne 
przeróbki i adaptacye domowe, oraz portale skle- 


Tak pisma czeskie na Śląsku bardzo rzadko pi- 
saly. Obecnie nie jest wykłuczonem, że nastąpi pe- 


wne zbliżenie obu powaśnionych narodowości. 


Dąbrowa, 23 lipca. (Organizacya zkautowa. — 
Ćwiczenia polowe. — Zebranie księży. — Jaskółki 


przedwyborcze). 


| Członek wydziału Sokoła, druh p. Karol Speidel, 
zorganizował przed kilku tygodniami drużynę skau- 


tową I ćwieząc ją z zapałem doprowadził do pię- 


robią często wycieczki w okolicę dla praktycznege 
zastosowanie. nauk teoretycznych i dzięki umieję= 
tnemu kształceniu ich i niezwykłej karności każdy 
dzień przynosi ogromne postępy. 


kierunków ku sobie wyruszono. Jedną partyę pro- 
wadził naczelnik druh Zawierucha, drugą druh Woj- 
elech Musiał. W ćwiczeniach wzięła również udział 
organizacya skautowa. Po godzinia 11 w nocy 
wrócono z ćwiczeń do Dąbrowy. 

Z okazyi święta kościelnego w Dąbrowie zjechali 
się księża z całego prawie dziekanatu i na tajnym 
konwentyklu obradowali na temat wyborów sej- 
mowych. Postanowiono nie przebierać w środkach 
i rozpocząć jak najzacieklejszą agitacyę wśród lu- 
du, aby „ludowców“ poskromić i wydrzeć im man- 
dat, na który oddawna pożądliwem spoglądają 0- 
kiem. Już teraz agitują księża w ten sposób, że 
wychodzą do swoich parafian na pole i tłómaczą im 
politykę podczas żęcia lub kosiarki, albo wybierają 
się do domu każdego z gospodarzy z osobna. BIiż- 
sze instrukcye jeszcze roześle w tych dniach ks. 
biskup Wałęga. Księża cieszą się, że mają wię- 
kszość w powiecie i kandydata swego z pewnością 
przeprowadzą. 

Jak słychać, stanie do wyborów cała armia kan- 
dydatów, z których każdy ma pewność, że zostanie 
posłem. 

Sekundycye kapłańskie obchodził w Czerminie, 
obok Mielca, proboszcz tamtejszy, kanonik i prałat, 
ks. Franciszek Szurmiak, liczący 80 iat życia. 

Pożar Bursztyna.  Donoszą nam pod datą 
wczorajszą: We czwariek o godz. 9 rano wybuchł 
w śródmieściu, w domu tuż naprzeciwko kościoła 
położonym, grożny pożar i błyskawicznie przerzucił 
się na dachy sąsiednich dumów. Pożar trwał przez 
całą noe. Spłonęło do rana 180 domów wraz z za- 
budawaniami ubocznemi. 300 rodzin bez dachu. 
Pogorzelcy biwakują na rynku, z którego połowa o- 
calała. Na rynku też opatrują lekarze rannych i 
poparzonych, których jest wielu. Czworo dzieci 
zginęło, istniej obawa, iż znalazły śmierć w pło- 
mieniach. Rozgrywają się tragiczne sceny. Jeden 
z zaskoczonych pożogą dostał z przerażenia ataku 
apoplektycznego, a jedna kobieta ataku serc. = ego. 

Ukoliczne straże pożarne dokazały cudów wale- 
czności. Wszystkie wysiłki nie zdołały jednak stłu- 
mić pożaru. Obecnie płonie 600 sągów drzewa, roz- 
lewając naokół morze płomieni. Zajął się także je- 
den dom w dzielnicy dotąd oszczędzonej. Kościół, 
cerkiew, sąd i szkoły ocaione. Poza tem, z wyją- 
tkiem połowy rynku, niemal cale miasto w gruzach. 
Nietknięte są dotąd porażem jeszcze 3 przedmieścia, 
nie wiadomo jednak, czy ocaleją. Wśród trzasku 
zapadających się belkowań i złowrogiego huku o- 
gnia słychać zewsząd jęki i lament ludzki. 

Pożar fabryki od pioruna. Z Łodzi donoszą: We 
czwartek po południu podczas burzy piorun ude- 
rzył w gmach fabryczny Leonhardta, dzierżawiony 
na przędzalnię przez braci Petrykowskich. Gmach 
mieści się na rogu ul. Łąkowej i Milsza. Fabryka 
spłonęła doszczętnie. Z ezteropiętrowego gmachu 
pozostały tylko mury, z których część runęła. Ule- 
gły zniszczeniu wielkie zapasy bawełny. Straty 
wynoszą przeszło 200.000 rubli. 

Ogień przeniósł się na sąsiednie domy przy ul. 
Sarolewskiej. Spłonęły różne zabudowania. 

Drugi piorun uderzył w dom nr. 2 przy ul. No- 
womiejskiej.j W domu tym powstał pożar. Stra- 
ty znaczne, 


Ze świata. 


Wypadek samochodowy. Z Saleburga telegra- 
fnią: Podczas jazdy przez Katschberg zepsuł się 


samochód, w którym jechali dwaj właściciele ziem- | hi 


scy z Galicyi, Kollinkowie. Jeden z nich, Ale- 
ksander, wypadł z wozu i odniósł ciężkie obrażenia. 
Przewieziono go do St. Michael, drugi odniósł nie- 
znaczne obrażenia. 

Zgon Mieszczerskiego. Jak z Petersburga dono- 
szą, umarł tam ks. Mieszczerskij, redaktor i wy- 
dawca „Grażdanina”, filar rosyjskiego konserwa- 
tyzmu. 

Burze. Z różnych stron donoszą o burzach, któ- 
re onegdaj szalały straszliwie i przybrały rozmiary 
katastrofalne. Burze te spowodowały spustoszenia 
dawno niebywałe i pociągnęły za sobą sporo ofiar 
w ludziach. 

Straszliwy huragan o charakterze cyklonu na- 
wiedził Budapeszt. Dnia 23 b. m. panował upał 
nieznośny. Kilka minut przed godziną 4 po po- 
łudniu niebo zaciągnęło się nagle gęstemi chmura- 
nii, horyzont się zciemnił i burza odrazu runęła 
z największą gwałtownością. Po pięciu minutach 
lunął obfity deszcz wśród grzmotów i gromów. Po 
dziesięciu minutach rwący impet deszczu ustał, a 
około 45 wiał już tylko łagodny wiatr i deszczu 
już prawie nie było. O godz. 6 wieczorem wypo- 
godziło się zupełnie, a niebo jaśniało czystym la- 
zurem. 

W tym krótkim czasie burza dokonała straszli- 
wych spustoszeń. W ogrodach i parkach powy- 
rywała ona drzewa z korzeniami lub przełamywała 
je na pół w pniu, na ulicach zaś wyrywała kande- 
labry gazowe, przewracała ciężkie wozy, zrywała 
dachy, miotając na znaczną odległość cegłami i pły- 
tami blaszanemi. Z kopuły bazyliki św. Szczepa- 
na zerwaną została część dachu, która runąwszy 
na ulicę, długo tamowała ruch. 

Burza wyrządziła szkody i w gmachu parlamen- 
tu, oderwała bowiem część kopulastego dachu i 
zgruchotała doszczętnie duże okno;  odłam- 
ki szkła zraniły w twarz stojącego opodal kwesto- 
ra Izby posłów i o mało eo byłyby śmiertelnie ugo- 
dziły hr. Juliusza Andrassy'ego. + , 

W składzie drzewa, znajdującym się niedaleko 
mostu Małgorzaty, zawaliła się buda z desek. Pod 
jej gruzami zginęło dwoje dzieci. 

W iasku ludowym runął dach mostu, pod który 
schroniło się kilku robotników przed burzą. Z tych 
pięciu zostało zranionych, a jeden robotnik zginął. 

Nad brzegiem Dunaju naprzeciw parlamentu prąd 
wichru porwał wożnicę z wozu; woźnica padł gło- 
wą na bruk i zmarł na miejscu. 

W Rakos Palota pod Budapesziem piorun ude- 
rzył w stajnię i zabił dziewczynkę dziesięcioletnią. 


knych rezultatów. = Obok oddziału skautów wi- 
czy się także oddział skautek, któremu przewodzi 
dzielnie p. Eleonora Kasprowiczówna. Oba oddziały 


Drużyna sokola odbyła ćwiczenia polowe na 
terenie między Gruszowem Wielkim, a Nieczajną. 
Podzielono się na dwie partye i z przeciwnych 


Sobota, 25 Lipca 1914. 


wną drukarnię, przyczem siedmiu robotników oda 
niosło ciężkie uszkodzenia. 

Na odnodze Dunaju między mostem Franciszka 
Józefa a motom kolejowym, sześciu ludzi, iada- 
cych łodzią wpadło do wody; z nich jeden postra- 
dał życie. Zaś za mostem Franciszka Józefa uto- 
uęło trzech ludzi. 

Wogóle z powodu burzy w samym Budapeszcie 
zginęło dziesięciu ludzi, a trzydziestu dziewięciu 
jest ciężko rannych. 

Bodaj czy nie straszniejsze spustoszenia zrządził 
cyklon, który szalał w Rjece dn. 23 b. m. Wir wi- 
chrowy podruzgotał wszystko, co napotkał na sv vj 
drodze: drzewa, stoły kawiarniane, łodzie. Na mo- 
rzu rozegrały się straszne sceny: barka, w której 
znajdowało się czterech ludzi, porwana została cy- 
kionem, a ludzie ci utonęli. inna barka, unoszona 
prądem powietrza, rozbiła się o skały, przyczem 
zginęło trzech robotników, którzy rię w niej znaj- 
dowali. 

Na via Fiumara cyklon uniósł w powietrze i rzu- 
cił w morze 3 ludzi, których jednak, choć z wiel- 
kim trudem, ocalono. 

Donoszą o wielkich szkodach, zrządzonych przez 
cyklon w Abbazyi, Lowranie i Cyrkwenicy. 

W 'Tryeście o godz. 12 w południe nastąpiła 
gwałtowna burza, a po niej powódź. Fale morskie 
zalały części miasta, położone nad morzem. Woda 
wdarła się do sklepów. 

O powodziach wskutek burzy i zniszczeniu, przez 
nie szerzonem, donoszą z różnych stron Szwajca- 
ryi: na lewym brzegu Rodanu zerwane zostały gro- 
ble i woda wdarła się do zabudowań gospodarskich. 


Zmarli: 

Jan Pełech, b. redaktor „Ialiczanina* i „Rus- 
skiego Słowa" zmarł we Lwowie. Należał on do 
wybitnych przedstawicieli obozu moskalofilskiego.. 


Mianowania. Prezydent galicyjskiej dyrckcyi 
poczt i telegrafów zamianował oficyanta, Zygmunta 
Dzięciołowskiego, pocztmistrzem w Toporowie i 
przeniósł pocztmistrza, Aleksandra Minczakiewieża, 
z Toporowa do Baliyrodu. 


Na budowę pomnika Tadeusza Kościuszki w Kra- 
kowie złożył w administracyi „Nowej Reformy" 
prof. W. Wodzinowski 100 K od Towarzystwa u- 
piększenia m. Podgórza. 


Składki: 
N. N. z Trzebini przysyła kor. 2 dla Anny Palkejowej 
i 2 kor. dla Czorwenkowej, 


Z kalendarza. W sobotę dnia 25 lipca: Jakóba apost. 
Krzyszt. i Walent. - 

Wsobód słońca dnia 24 lipca o godzinie 4 minut 01; 
zachód o godz. 7 m. 82; długość dnia godzin 15 m, 81 


Repertuar opery lwowskiej w Krakowie. 


W sobotę: „Wielka księżna Gerolstein“, operetka w 8 
aktach. 

W niedzielę: popołnduiu: „Opowieści Hoffmana“, opera 
fantastyczna w 4 aktach (ceny dramatu); wieczór: „Pry- 
mas myganów*, operetka w 8 aktach. 

W poniedziałek: (wznowienie) „Robert dyabeł*, opera, 
w 5 aktach. 

We wtorek: „Wielka księżna Gerolstein“, operetka w 
trzech aktaoh. 


Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim. 


W sobotę: „Wojna z babami“, , 

W niedzielę: acz „Królowa przedmieścia”; wie- 
czó: „Lola z Lmdwinowa*. 

W poniedziałek: „Syn x tamtego świata”. 

We wtorek: „Synowa ze suteryn*. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń, 24 lipos. — Przy zamknięciu dzisiejszej giełdy 
popoładniowej notowano: Akcye: Austryackiego Zakładu 
kredytowego 570-50, węgierskiego Zakiadu kredytowego 
728'--, Anglobanku 319°—, Unionbaaka 540"—, Länder- 
banku 458°—, Bankvereinu 487:60, Bodencredit 1U56*—, 
Galicyjsk. Banku hbipotecznego 607 —, Akcze praskiego 
Banku kredyt. 628'50, Kolei państwowych 627*—, kolei 
południowej 72'—, kolei północnej ——, kolei czer- 
niowieckiej 488—, Alpiny 701'—, Rima Muranyi 535 —, 
Praskiego Tow. żelaznego 20-80, Fabryki broni 738'—, 
Akaye tureckie tyt. 352—, Gal. Karp. Tow. naft, 666'—, 
Obl. węg. indemniz, —*—, Renta majowa 18:80, Austr 
renta koron, 71-20, Węgier. renta koron. 76-50, 56-letnie 
Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 80-30, 40/4 
Listy Bauku hipotecznego 82—, Listy zastawne —*—, 
41],0/, Listy Banku hipoteznego 83%*—, Oja Listy Banku 
ip. ——, 40/, Listy Banku kraj, 8450, 4'/4/ listy 
Banku kraj. 85-50, 40/, Gal. Obl., propin. 9910, 4 proc. 
Gal. pożyczka kraj, z r. 1893 8066, 40/, pożyczka m. Lwowa 
78:10, 40/, pożyczka m. Krakowa 8l'—, Losy tureckie 
201*—, Marki 118*07, Ruble 26148, Rosyjska pożyczka 
—'—, Skoda 093*—, Powsz. B. depor, —*—. 

Usposobienie: spokojniejsze; zakończenie utrzymane. 

Wiedeń, 24 lipos. Cukier stały. 21.00—21.10; 21°40 —50. 
Spirytus i nafta niezmienione. e s 

Frankfurt, 28 lipca, — Austr. kred, 178-50, Koleje pań- 
stwowe 134'50, Disconto 175*37, Laura —*—. Usposobie= 
nie: słabe. i 

Berlin. 24 lipca, — Austryackie banknoty 84:60, Spiry= 
tus 81'10. 

Paryż, 24 lipca. — Renta 3 pro. 79-90, ka Apen 
in, 24 lipoa, — (Zamknięcie giełdy), — Nowy 
npa jaa A al my Wiedeń krótkie 84475, 
Anstryackie noty 84:60, Rosyjskie noty 213/25, Amery- 
kańskie noty 4187/5, 8-prc. pruskie konsole 75°10, wio- 
skie —'—, 41/ pro. polskie listy zastawne 86—, Nie- 
miecki bank państwowy 13875. Austryackie akcye kre» 
dytowe 180-25, Beriiiskie Towarzystwo handlowe 144 13, 
Diskonto Komandit 17662, Austrynckie koloja państw, 
186-50, Lombardy 15:—, Kanada Pacific 18125, Losy 
tureckie 15376, Hohenlohe 97:—, Phönix 42012, tel- 
senkirchner 17075, Hamburg-Ameryka Packetf. 117'—, 

Hansa 23950, Północny Lloyd 98: —. 

Wiedea, 24 lipca, — Losy: a) procentowe: Austr. Zakł. 
kredyt. obl, pre. z r. 1880 3-pre. 282'—, Austr, Zu zładu 
kredyt. z obl. pre. z r. 1889 5-pro. «3% —, Uregul. Da- 
naju z 1870 r. 100 złr. ó-pro. 206—, Weg. Bankn nip, 
po 100 złr. 4-pro. 220—, Pożyczku serb, proin. po 100 tr. 
5-prc. 92*—, b) bezprocentowe: Budaposzteńskie (Basilica) 
4 glr. 23:25, Zakł, kred, dla h, 1 p. po 100 złr, 481—, 
Pożyczka m. Lublany 20 złr. 56:50, Czerwonego krzyżu 
austryack. tow. 100 złr, 45—, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 2610, Losy fund. urcyksięcia Rudoliu 10 
tir. 199 BU, Tareckie oblig. prem. koiei pu 400 Ir. 20150, 
Tureckie obiig. prem. kolei pr. ——, Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 440—, 


Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków, 24 lipca, 

Płacono za 100 kilogr.: Pszenica biała (waga gatun- 
kowa 77.50) od 22*— do 23:—; żyto kra owe (waga ga- 
tunkowa 71,74) od 17:50 do 19:—; żyto węgierskie od 
y jęczmień browarny od —*— do ——; 
jęczmień na krupy od 14:20 do 14'50; jęczmicń na pu- 
szę od —— do ——; owies do siewu (z opłatą akcy- 
zówą) od —*— do —*—; owies na paszę od luwau do 
17:—; proso od —*— do —*=; kukurudza od 18'—- do 
19-40; tatarka od 23:60 do 2450; groch 23— do 36—; 
fasola od 29:— do 35*—; soczewica od bi*— do 60*—; 
wyka od 1950 do 2250; siano zwyczajne od 8'20 do 
9'40; koniczyna pastewna od 860 do 9'80; słoma 
od 6'60 do 6-—; rzepak zimowy od —'— do ——; kmi- 
nek kraj, od —'— do —*—; kminek holenderski od 81*— 
do B7T*—; koniczyna nasienna czerwona od 000 do 000; 
koniczyna nasienna biała od —— do ——, tymotka 
nasienna —'— do —'—; esparsetta —— do —'—; zle- 
mniaki od 5'50 do 6*—; jaja za kopę od 8'80 do 4*—; 
masło za 1 kilogram od 240 do 2'60; ser za 1 kilogram 
od 0:50 do 06u; mleko zbierane za 1 litr —"'12 do —'14; 
mleko niezbierane od —*20 do —'24; kapusta za Kopę, 


jaam" mra do — 


W ulicy nowopeszteńskiej piorun uderzył w pe- |0-— do 0—. 


przez wzgląd na zdrowie chętnie codziennie parę halerzy urięcej wydadzą: a 


© 


a 


Sobota, 45 Lipca 1914. 


Z giełdy. 

Wiedeń. (Tel.) Na giełdzie panowało z począ- 
tku usposobienie spokojne. Później jednak z powo- 
du wiadomości o znacznem osłabieniu kursów na 
giełdach zagranicznych, zwłaszcza na giełdzie ber- 
lńskiej i paryskiej, także na tutejszej giełdzie nastą- 
piła znaczna zniżka kursów. Alpiny notowały w 
południe o 20 koron mniej, Muranyi o 14 koron 
mniej. Koleje państwowe o 25 koron mniej. Ren- 
ty stosunkowo mało straciły. Renta majowa miała 
kurs niższy o 20 halerzy, renta węgierska o 50 ha- 
lerzy, renta złota o 75 halerzy. 


Filedomofd naukowe, literackie | artystyczne. 


= Stan. Lam: Oskar Kolberg. Żywot i pra- 
ca. W setną rocznicę urodzin autora „Ludu“. Lwów. 
(Biblioteka „Macierzy polskiej". Nr 87). Cena 60 
hal. Str. 77. 

Treściwą, jasną i pięknie, a wyczerpująco opra- 
cowaną monografią znakomitego folklorysty i etno- 
grała polskiego Oskara Kolberga, uczciła „Macierz 
polska setug rocznicę urodzin tej wielkiej w ni- 
storyi kultury polskiej postaci. Przeminą wieki, a 
imię Kolberga żyć będzie w piśmiennictwie, pomnik 
bowiem, jaki sobie postawił swem dziełem o „Lu- 
dzie polskim" jest epokowem wydawnictwem ja- 
kim słusznie szczycićby się mogło każde wielkie 
społeczeństwo. Autor monografii p. Stanisław Lam 
opracował rzecz metodycznie kreśląc na wstępie 
ogólną charakterystykę stanu badań nad ludem 
do połowy XIX wieku, a następnie jako syntezę 
tego ruchu naukowego działalność Kolberga, jego 
życie, rozbiór i ocenę jego dzieła. Na tle tej mo- 
nografii występuje jasno i plastycznie już nie tyl- 
ko postać Kołberga ale cała historya naszej etno- 
grafii stanowiącej tak ważny czynnik przy studyach 
nad historyą kultury i piśmiennictwa. Jasny i przy- 
stępny styl monografii nie odejmuje jej w niczem 
wartości naukowej, zobowiązując do szczerej wdzię- 
czności dla młodego pracownika na polu history- 
czno-literackim. 

— „Skarbnica Polska“. We Lwowie od roku 
wielkiem powodzeniem cieszy się to wydawnictwo, 
które w tygodniowych zeszytach reprodukuje wy- 
bitne dzieła Mħteratury polskiej i powszechnej. 
„Skarbnica Polska" przyniosła już dzieła Mickie- 
wicza, Słowackiego, wiele dzieł Kraszewskiego, Ko- 
rzeniowskiego, Fredry. W ostatnim zeszycie „Dru- 
gi wybór nowel polskich", ogłoszono między inne- 
mi Korzeniowskiego ,,Księdza Gwardyana'*, Kra- 
szewskiego .„Historyę Horachka“, W. Łozińskiego 
„Proces o dziwotwór* i t. d. Numer „Skarbnicy* 
kosztuje tylko 18 hal. 

— Nowe książki: 

— Józef Olszewski: „Aprowizacya wielkich 
miast w Europie i działalność na tem polu gminy 
m. Lwowa. 

— „Statutkrajowyiordynacya wy- 
borcza z uwzględnieniem najnowszych zmian w 
myśl ustawy z dnia 8 lipca 1914 r., Dz. u. kr. Nr. 
65," Cena 80 gr. Kraków. Krakowska Drukar- 
ria Nakładowa. 1914. W samą porę przyszło to 
wydawnictwo, które zaopatrzono w dokładne obja- 
śnienia, formularze, wzory reklamacyj, podań, pro- 
testów, doniesień, gotowych list wyborczych, pro- 
tekółów komisyj, — wreszcie w ustawę z dnia 26 
stycznia 1907 r., dotyczącą ochrony czystości i swo- 
body zgromadzeń. 


Z operetki. 

J. Offenbach: vlelka księżna Gerolstein. 

Już w sprawozdaniu s „Życia paryskiego” zauwa- 
żyłem, że uchwycenie parodystycznogo tonu offen- 
bachewskiej operetki nastręcza niemałe trudności, 
gdyż wpada sią w banalną groteskę tam, gdzie 
kompozytor posługuje sią środkami ciętej satyry 
i szyderczym dowcipem, pełnym lekzości | grzcyi. 
Niobezpieczeństwo tego nieporozumienia między in- 
lencyami kompozytora a formą wykonania potęzuje 
sią jeuzczo w operetce, którą tontr lwowcki wozo- 
raj wsnowił na naszej secnie: Wielka księ- 
tna Gorolstein, Powiedziano nie bez słaszno- 
ści, że Offenbacha powinno się grać woboo ludzi 
© najwyższej kulturze artystycznej — a więc 
i w wykonaniu aktorów, których kultura intelek- 
tualna f artystyczna sprostać może tym wymaga- 
niom; tak pejął Offenbscba Rolabardt i wskrzealł 
ego astako, madając jej jak nmajwykwintniejszą 
ołyswę inscenizacyjną. 

ffenbach rozwiązał preblom operetki, gdyż do- 
prowadził ją do granicy, gdzie zaczyna się kary- 
katuralky abserd, będący zaprzeczoniem operetki 
jako artystycznej formy. Poza Offenbacha posunąć 
sią nie można, Zrozawiała to oporetka nowoczesna 
1 jako t zw. operotka wiedeńska stara się o po- 
ważniejszy ton, praes co w rezultacie popada tylko 
w śmieszność i nodę. 

„Wielka księżna Gerolstein“, będąca satyrą sto- 
sunków dworskich w połomie XVIII wieku oie- 
asyła się swego czasu olbrzymiem powodzeniem. 
Nie ulega wątpliwości, że zachowa je nadal na 
nasrój secnie nietylko dzięki swym zaletom dowci- 
pu, humoru i melodyjnej mozyce, lecz także dzięki 
nader starannemu wykonania joj przes oporetkę 
lwowską. Waxzyscy wykonawcy sjednali sobie za- 
matene oklaski: p. Miłkowaka jeko ks, Gerol- 
ateina w efektownym mundurze I kostynmie, śpie- 
wała i grała bardzo pięknie, p. Kuligowski, 
jsko gronadyer, s laski księżnej wyniesiony fo 
rangi genersła | nagle atrącony w nielaską do- 
traymywa? jej dzielnie placu; p. Brzeska grała 
rolę jego zarzerzonej, Wandy; trzy humorystyczne 
partye: spierzczonego kaiążątka, ZEDETA:B Barato- 
wa | zaiemcsalego barona wykonali pp. Zbnek4 
Bolnieki í Zaremba, budząc wśród Sucha- 
czów żywiołową wesołość. 

Ewolucye i tańce uklada pp. Faliszewskiego i Ko- 
szutskiego spotkały nię z należuiem uznaniem pt- 
bliezności, Dr Józef Reiss. 


Spraw pani I pana Cuiliagg, 


(Telegr. „N. Reformy“) 
P Paryż, 25 lipca. 

Na wczorajszej rozprawie przesłuchiwano da- 
lej świadków. 

Dep. Ceccalde wyraża się bardzo pochle- 
bnie o życiu rodzinnem pani Caillaux. Jego wy- 
wody wywołały protesty ze strony adwokatów 
a także byłego premiera Barthou, który pono- 
wnie prosi o głos i wyraża swój szczery szacu- 
nek dla oskarżonej, ale dodaje, że dla swego 
przyjaciela Calmette'a, którego oskarżona zabi- 
ła, i dla jego dzieci, ma cześć i współczucie. 

Po żywej wymianie słów między Caillaux i 
Barthou, zjawiła się pani Guyedan. Obr. La b o- 
ri wnosi, aby z aktów usunąć pięć listów, które 


pochodzą od kobiety i z procesem nie mają żad- 
nego związku. Labori sądzi, że można trzy inne 
listy, które pisał Caillaux, publicznie odczytać. 

Adwokat Ch e nu domaga się, aby przysięgli 
znali wszystkie listy pani Guyedan i żąda albo 
odczytania wszystkich listów albo żadnego. 
Przyszło do żywej dyskusyi między adwoka- 
tami i panią Guyedan, poczem obr. Labori o0- 
świadczył, że listy są teraz jego własnością i 
może z nimi zrobić użytek jaki zechce. Wśród 
ogólnego poruszenia rozprawę przerwano. 

Po przerwie La b o ri oświadczył, iż nie chce 
odczytania listów, ale proponuje, aby je zwró- 
cić pani Guyedan. Ona odmawia przyjęcia 1 po 
żywej wymianie słów oświadcza, że Labori ra- 
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zem z adw. Chenu mogą rozporządzać listami. 
Labori naradza się następnie z Caillaux i oskar- 
żoną, i za zgodą obojga ośwadcza w końcu, że 
listy prowizorycznie razem z Chenu'em zatrzy- 
ma. 

Nastąpiło dalsze przesłuchanie świadków. Dr. 
Calmette, dyrektor instytutu Pasteura, o- 
świadcza, że w wieczór po zamordowaniu brata, 
znalazł w jego portfelu dwa dokumenty, które 
tworzą to, co później nazwano „zielonym do- 
kumentem'. Ze względu na ważność dokumen- 
tów wręczył je 21 marca r'czydentowi Poin- 
carómu, który mu za to puuziękował, że nie 
zrobił z nich użytku. 

Na tem rozprawę przerwany. 


W dniu rozstrzygnięcia. 


Telegramy „Nowej Reformy'". 


Włedeń, 25 lipca. 

Minister spraw zagranicznych hr. Berchtold 
uda się dzisiaj do Ischlu, gdzie oczekiwać bę- 
dzie odpowiedzi 2 Belgradu, aby natychmiast 
przedłożyć cesarzowi wyniki demarche i zasię- 
gnąć ewentualnie dalszych instrukeyj. 

Wiedeń, 25 lipca. 

„N. Fr. Presse zastanawia się nad ewentual- 
mościami na wypadek odrzucenia przez Serbię 
noty austryackiej. Dziennik przypomina u- 
chwały konferencyi międzynarodowej w Hadze, 
wedle których rozpoczęcie wojny bez ponowne- 
go ultimatum, zapowiadającego rozpoczęcie kro- 
ków nieprzyjacielskich, nie jest możliwem. — 
Konferencya w Hadze wymaga nłedwuznaczne- 
go wypowiedzenia wojny i ultimatum z warun- 
kowem wypowiedzeniem wojny. Ponieważ o- 
negdajsza nota austryacka nie zawiera, ani wy- 
powiedzenia wojny, ani warunkowego wypo- 
wiedzenia wojny, przeto przypuszczać należy, 
że jeżeli rząd serbski nie da odpowiedzi zado- 
walniającej w ustanowionym terminie, wystoso- 
wana będzie druga nota, zapowiadająca wybuch 
wojny, co nastąpi może dzisiaj o godz. 6 wie- 
czorem. W tym wypadku cesarz, podobnie jak 
w dawniejszych wojnach, wyda prawdopodobnie 
manifest do ludów. Ale liczą tu na wszelki wy- 
padek z możlłwością zlokalizowania wojny. — 
Bardzo gorliwie pracuja w tym kiorunku dy- 
plomacya niemiecka. 


Opinia cesarza. 
Wiedeń, 25 lipca. 
Z kół zbliżonych do dworu w Ischlu donoszą, 
że ceszrz wyraził się w rozmowie na temat za- 
targu austro-serbskiego, iż Serbia się cofnie 
(dass die Serben nachgeben werden). 


Przeciw Austryi. 

Paryż. „Le Journal“ występuje bardzo ostro 
przeciw Anustryi, której zarzuca, że nie odstę- 
puje od swego hasła: Serbła delenda est. — 
Dziennik spodziewa się, że Rosya nie dopuści 
do takiego upokorzenia państwa słowłańskie- 
go. x 
Głosy prasy czeskiej. 
Dzienniki czeskie podając treść noty 
austryacziej, ograniczają się tylko do krótkich 
uwag, powołując się na praktyki konfiskacyj- 
re. z powodu których nie chcą się wdawać w 
merytoryczną ocenę. Wszystkie jednak stwier- 
dzają zgodnie, że sytuacya jest nadzwyczaj 
poważną. „Prawo Lidu* oświadcza, że nota 
przewyższy la pod względem ostrego tonu wszy- 
stkie oczekiwania. Obecnie zarówno w rękach 
rządu serbskiego jak i austryackiego spoczywa 
wielka odpowiedzialność. 


Praga. 


Opinia w Berlinie. 

Berlin. Jak słychać, cesarz Wilheim przerwie 
swoją podróż północną i wróci do Berlina ze 
względu na sytuacyę zagraniczną. Szef sztabu 
generalnego i minister wojny wrócili do Ber- 
lina. 

W Berlinie nie tracą nadziei, że ewentualny 
zbrojny konflikt austro-serbski będzie zlokali- 
zowany, tem bardziej, że wmieszanie się jedne- 
go mocarstwa spowodowałoby natychmiast 
wmieszanie się innych mocarstw. Ze strony 
nimieckiej uważają każde wmieszanie się ja- 
kiegokolwiek mocarstwa za casus foederis, ale 
sądzą też, że także małe państwa bałkańskie 
zachowają się neutralnie. Co się tyczy Rumu- 
nii spodziewają się, że również zachowa neu- 
tralność, tembardziej, że król Karol sam jak- 
najusilniej potępił zamach sarajewski. Turcya 
i Bułgarya zajmą zapewne stanowisko wycze- 
kujące. Ogółem panuje w Berlinie wielkie zado- 
wolenie z powodu stanowczego tonu noty au- 
stro-węgierskiej, 

Londyn, 25 lipca. 

„Daily Mail“ donosi z Berlina z dobrego źró- 
dła: Niemcy i Włochy w zupełności pochwała- 
ją Stanowisko Austro-Węgier. Niemieccy ofi- 
cerowie, którzy w ostatnich dniach wyjechali 
na urlop, otrzymali urlopy tylko pod tym wa- 
runkiem, że na pierwsze telegraficzne wezwa- 
nie natychmiast stawią się w swoich garnizo- 
nach. 

Berlin. Cała prasa omawia notę austro-wę- 
gierską w duchu przychylnym. „Lokal Anz.“ pi- 
sze: Ogólne wrażenie noty da się streścić w 
słowach: Ostro, ale sprawiedliwie. Należy się 
spodziewać, że opierający się na faktach akt 
oskarżenia monarchii habsburskiej także u tych 
narodów europejskich wywoła oburzenie z po- 


„Lok. Anzeiger* wyraża przekonanie, że 
nadeszła obecnie chwila porachunku z Serbią. 
Wszelkie usiłowania Petersburga, Paryża, Bu- 
karesztu i Aten, aby porachunek ten wstrzy- 
mać, na nie się nie przydadzą. 

„Morgen Post“ sądzi, że musiałby się stać 
cud, gdyby wojna między Serbią a Austryą da- 
ła się wstrzymać. 

„Taegl. Rundschau“ pisze: Gest rządu austro- 
węg. przeciw Serbii jest silnym w stanowczości, 
nieznanej w dyplomacyi europejskiej, ale mimo 
to spokojny i pozbawiony gwałtowności i for- 
my obraźliwej. 

„Voss. Ztg.“ zaznacza, że Austrya w intere- 
sie swego bytu była zmuszoną do uczynienia te- 
go, co się stało. 

„Deutsche Tagesztg.* pisze, że Austro-Wę- 
gry przemówiły w tym tonie, aby przedstawić 
Serbom całą powagę sytuacyi; nikt monarchii 
nie może z tego powodu czynić zarzutu. Co do 
stanowiska rządu i narodu niemieckiego nie 
można obecnie nie jeszcze powiedzieć. 

„Krentz Ztg.* oświadcza, że jest koniceznem 
w obecnej chwili] z całym naciskiem podnieść, 
że maród niemiecki absolutnie w najdalej idą- 
cej mierze gotów jest spełnić obowiązki nałożo- 
ne na niego na podstawie sojuszu i ramię przy 
ramieniu wystąpić ma placu boju razem z 80- 
Jusznikiem. 

Organ centrum „Germania“ pisze: W całej 
cywilizowanej Europie, gdzie panuje idea prawa 
i honoru, nota podziałała jak wybawienie od 
ciężkiej zmory. 


W Belgradzie. 


Budapeszt. „Az Ujzag* donosi z Belgradu: 
Wiadomość o demarche austryackiem wywołała 
wszędzie wielkie wzburzenie, które wkrótce 
zmieniło się w paroksyzm radości, gdy z Peters- 
burga nadeszła wiadomość, że rzekomo na dwie 
godziny przed demarche austryackiem rząd ro- 
syjski i francuski wystosowały notę okrężną 
do akredytowanych w Petersburgu ambasado- 
rów, w której wyrazili życzenie, aby monarchia 
austro-węgierska nie stawiała Serbii warunków, 
któreby naruszyły jej samopoczucie, . 

W ulicach zebrały się olbrzymie tłumy publicz- 
ności, Słyszano okrzyki: 

— Batiuszka nie opuści Serbii! 

Tłumy wznosiły okrzyki przeciw Serbii. 

Ubiegłej już nocy patrole zawiadomiły 
wszystkich stacyonowanych w Belgradzie puł- 
ków, aby natychmiast udali się do koszar. Po 
północy oficerowie artyleryi i konnicy otrzymali 
rozkazy w zamkniętych kopertach. 

Wszystko przemawia za tem, że garnizon 
belgradzki został zmobilizowany. Obiega też po- 
głoska, że w nocy zostały zmobilizowane dwie 
dywizye. 


Narady. 


Belgrad. Wczoraj odbyła się pod przewodni- 
etwem Pasicza pilna rada ministrów, na której 
obradowano nad sytuacyą stworzoną przez no- 
tę Austro-Węgier. Obrady trwały przez cały 
dzień, a brał w nich udział szef sztabu general- 
nego wojewoda Putnik. Wnoszą z tego, że moż- 
liwem jest, iż decyzya zapadnie w duchu par- 
tył wojskowej. W czasie posiedzenia dyplomaci 
mocarstw trójporozumienia często pojawiali się 
w gmachu ministerstwa i konferowali z Pasi- 
czem, 

Upokarzające warunki. 


Belgrad. Poseł francuski i kierownik posel- 
stwa rosyjskiego zjawili się wczoraj wieczorem 
u posła austryackiego bar. Giessla i prosili go, 

|aby Austrya nie stawiała Serbii upokarzają- 
cych warunków. 


Wyjazd z Belgradu. 


Zemuń. Wezoraj z Belgradu wiele rodzin au- 
|stryackich i węgierskich przeniosło się do Ze- 
muma, 


Belgrad. „Mali Żurnal“ pisze: Serbia czuje 
się bezpieczną i jest przygotowana na wszyst- 
iko. Bagnety jej są wyostrzone i czekają. 
|  Tryest. „Piccolo“ ogłasza rozmowę z czar- 
nogórskim prezydentem ministrów Vukoticzem, 
|jktóry oświadczył, że w razie wybuchu wojny 
serbsko - austryackiej Czarnogóra stanie po 
stronie Serbii. 


Głosy angielskie. 


Londyn. „Westminster Gazetteś* omawiając 
notę austryacką, aświadcza, że wyrządzonoby 
Serbii złą przysługę, gdyby jej radzono, aby 
| podniesione zarzuty zlekceważyła, Dopóki nie 
znamy materyału dowodowego, nie możemy wy- 


wodu zbrodni sarajewskiej, które zresztą Są | dawać sądu. Ale mówimy, że serbska odpowiedź 
skłonne do wygrywania małych państewek bał- powinna być poważną na tak ciężkie zarzuty. 
kańskich przeciw wielkiemu sąsiadowi. I dlate- | Mówiono wiele o stanowisku Rosyi w tej spra- 
go nie chcemy jeszcze wierzyć, aby Serbowie | wie, Ale jeżeli zawarte w nocie zarzuty są fak- 
z tamtej strony otrzymali pomoc ezyto moralną, tyezne, nie sądzimy, aby Rosya mogła się sprze- 
czy materyalną. Nie można przypuszczać, aby jciwić temu, gdyby Serbia zmuszona była dać 
tam chciano przykładać ręki do sprawy, na któ- | zadośćuczynienie. 

rej widać krew. Dlatego sądzimy, że Serbia, Londyn. „Pal Mal Gazette" pisez, iż nie da 
spełni żądania Austryi, albo też będzie znisz- 


czoną. 


Austryacka j 


słusznem, że Austro-Węgry, żądają od Serbii 
Rząd 
serbski powinien wszystko uczynić, aby kraj o- 


gwsrancyi usunięcia tych stosunków. 


czyścić z tego oskarżenia. 


W Petersburgu. 


Petersburg. „Nowoje Wremja" donosi, że do 


wczoraj rana nie wiedziano tu nic o doręczeniu 
ultimatum austryackiego rządowi serbskiemu. 
W tutejszych kołach politycznych oceniają sy- 
tuacyę na ogół dość optymistycznie. Rząd au- 


stryacki bowiem nie uczynił dotąd niczego, co- |$ 
iż awstryackie koła rządowe || 


by wskazywało, 
mają jakieś zaczepne zamiary wobec Serbii. Z 


drugiej zaś strony rosyjskie koła rządowe ma- 
iż Serbia jest gotowa uwzględnić 
wszystkie uzasadnione żądania Austryi, stojące 
Można 
więc mieć nadzieję, że zatarg będzie pokojowo 


ją dowody, 
w związku z zamachem w Sarajewie. 


załatwiony. 
Opinia Sazonowa. 
Petersbug. Wczoraj odbyło się posiedzenie 


rądy koronnej w Peterhofie. Jak słychać, Sazo- 


now, także i tym razem, jest za pokojowem za- 
łatwieniem konfliktu austro-serbskiego. 


Ostatnie telegramy. 


Belgrad. Austryacka nota została wieczorem 
ogłoszona w osobnem wydaniu. Jak słychać, 
26 b. m. ma się zebrać jeszcze stura skupezyna, 

Wybory mają być odroczone. 


Petersburg. (Pet. ag.) Urzędowy organ ogła- 
sza następujący komunikat: Rosya jest żywo 
zaniepokojongeniespodziewanymi wypadkami i 
austryackiem ultimatum oraz bada starannie 
rozwój konfliktu austro-srbskiego wobec które- 
go nie może pozostać obojętną. 


B. GABRYELSKA, Pałac Spiski, 
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo- 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


Telefoniczne I telegraniczne 
wiadomości „Nowej Relormy" 


z dnia 25 lipca. 
Sankcya ustawy. 


Wiedeń. „Wiener Ztg.'* ogłasza eankcyono- 
wanie uchwalonej przez Sejm galicyjski usta- 
wy w sprawie uzupełnienia ksiąg gruntowych. 


W Sejmie węgierskim. : 
Budapeszt, Na wczorajszem posiedzeniu hr. 
Tisza zawiadomił o demarche w Belgradzie. 
Andrassy imieniem opozycyi pochwalił poste- 
powanie rządu i oświadczył, że mimo wszystkich 
różnie, dzielących opozycyę od rządu, wszyscy 
Węgrzy spełnią swój obowiązek (Burzliwe o- 
klaski). Tisza wyraził uznanie Andrassemu i o- 
świadczył, że się po nim niczego innego nie spo- 
dziewał, (Burzliwe oklaski), 
Budapeszt. Sejm zakończył obrady nad no- 
welą podatkową, poczem prezydent naznaczył 
następne posiedzenie na wtorek i zaznaczył, że 
gdyby rzeczywiście przyszło do poważnych po- 
rusza jących żywotne interesy narodu zajść, wte- 
dy ustaną wszelkie walki partyjne, wszelkie 
różnice osobiste i wtedy naród, jak jeden mąż, 
stanie w obronie interesów żywotnych i egzy- 
stencyi monarchii. (Oklaski i okrzyki: Eljen). 
Aresztowania za udział w zamachu, 
Tryest. „Picolo* donosi z Rjeki, że areszło- 
wano tam policyanta Borajewicza, który wie- 
dział o spisku w Sarajewie i od lat 10 stał w 
porozumieniu z agitacyą wielkoserbską. 
Sebenico, W wielu miastach dalmatyńskich 
dokonano wczoraj mnóstwa aresztowań i rewi- 
zyj domowych. W Splicie aresztowano lekarza 
dr Drinkowicza, u którego znaleziono bomby. 


Odjazd eskadry francuskiej. 
Petersburg. Po obiedzie wydanym ng pokła- 


dzie pancernika „France“, w którym wzięli u- 


dział prócz pary cesarskiej, wielcy książęta i 
księżniczki, oraz dygnitarze dworscy, eskadra 
francuska wczoraj o gdz. 11 wieczór odpłynęła 
do Szwecyi. 

Położenie w Durazzo. 

Durazzo. Krążownik austro-węgierski „St. 
Georg“ i angielski „Defence“, zbliżyły się do 
wybrzeży. Jutro będą ustawione nowe armaty, 
tak, że dla obrony miasta będzie do dyspozycyi 
19 dział. 

Powszechnie panuje przekonanie, że przesi- 
lenie zbłiża się do punktu kulminacyjnego. Na 
pismo powstańców, które obraża księcia i za- 
wiera groźbę, że Durazzo będzie polem walki, 
gdyby na życzenie powstańców nie oddano 
księcia w ręce powstańców, zastępcy mo- 
carstw postanowili nie dawać żadnej adpowie- 
dzi. Tem samem rokowania z powstańcami 0- 
statecznie zerwano. 


Homerule. 


Londyn. Konferencya w sprawie homerulu 
zebrała się wczoraj w pałacu w Bukingham i 
trwała godzinę. Urzędownie donoszą, że konte- 
rencya nie doprowadziła do porozumienia. Ga- 
binet obradował wczoraj nad sytuacyą. 


Lloyd George o zbrojeniach. 
Londyn. W Izbie gmin kanclerz skarbu Lloyd 


George w dyskusyi nad planem finansowym o- 


mawiał sprawę zbrojeń i wskazał, że teraz za- 
czynają sobie zdawać sprawę z tego, iż zbroje- 
nia są niebezpieczne dla kapitału, własności, 
przemysłu i dobrobytu świata. Zachęcsjącym 
symptomem jest, że ruch przeciw zbrojeniom 
zaczyna być międzynarodowym. Nie wiem, czy 
w tym lub pzyszłym roku przyniesie owoce, ale 
jestem powny i widzę wyraźnie objaw reskcyi 
w tym kierunku w całym świecie. Proszę tylko 
spojrzeć na jednego z naszych sąsiadów, z któ- 
rym przed pięciu łaty mieliśmy wiele do czy- 
nienia. Stosunki terąz znacznie lepsze. 


Z Meksyku. 
Meksyk. Prczydent Carabnjal oświadczył, że 


się teraz zaprzeczyć, że w Belgradzie istniała | zawieszenie broni jeszcze nie jest podpisane. W 
formalna szkoła dal spiskowców i jest zupelnie | stolicy znajduje się 20.000 wojska i 60 dział. 


Nr 2:7. 8 
Nadesłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 


redakcyf). 


Proszę spróbować 


MAGGI” zwy: 


kalafiorową 
guiaszową ` 
makaronową ; 


które cleszą slę powszechnem 
uznaniem. 


1 paczka na 2-3 talerzy 12 h. 


CZEKOLADA 


A. Piaseckiego 
W KRAKOWIE 


nlezrównana w jakości i smakn. 


Biuro cywilnego inżyniera budownictwa 


Tadeusza NIEBDZIELSZIERO 


Kraków, Krowoderska 1, 17. 


Kanalizacye i połączenia domowe, wodociągi, 

konstrukcye żelazne i żelazno-betonowe. Biura 

dorady technicznej w sprawach budowlanych 
wodnych I przemysłowych. 
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My dło poza wikia asi nr Wan 
Tow. Ake 


F. Puls w Warszawie. 


Dostać można wszędzie, — Skład główny dla Galicyi 


K.Mikiaszewski taom nie 


MIU arane 


PENSYONAT LECZNICZY 
Dru R. Htmmerschlag 

od 20 maja do końca września. 
Prospekty | bliższe wiadomości na żadanie, — 


Dr med. Adam Maciqg 


b. asystent c. k. kiiniki chorób wewn. Uniw. Jag 
Karlsbad, 3248 7 9 


ordynuje, jak lat ubiegłych, Dom Kronen- 
apotheke (przy Mihlbronnie). i 


Dentysta M. FISCHER 


powrócił — przyjmuje od godz, 8—12 — 2—6. 
Andrzeja Potockiego 2. 


Architekt 


Stamigła Torbe, kont. przedsięb, bud. 


ulica Straszewskiego L. 11 
podejmuje się wypracowania płauów i wyko- 
nania wszelkiego rodzaju budowli miejsco= 
wych i na prowincyt. — — — 589413 


Pensyonat „SAVOY“ 


Kraków, ul. Krupnicza 22, i. p- 
urządzony x nowoczesnym komfortem, poleca pokoje na 
doby, tygodnie ; miesiące. Telefon 3358, — — 5885 1 6 

H . Józefie Stankiewiczowej 
Skradziono ; losy tureckie Nr 481415 
i 627.866 po 400 franków. Jeden los regu- 
lacyi Dunaja na 100 złr. Nr 22.185. Uprasza 
się uprzejmie, by przy sprzedaży lub zastawie 
Kasy i Baoki zwracały na powyższó numera 
uwagę i oddały posiadacza w ręce sprawiedł: 


wości. 
Edward Hauser. 


Ruch przejezdnyca. 


KOTEL FRANCUSKI: Bolestawowio Kowalscy z Wrosta. 
wia; Jerzowie Osmołowscy z Warszawy; Marya Borowi- 
czowa g Borysławia; Ezbieta Korytowska z Uniszowj; 
Julianowie Szaneerowie s Przemyślu, Włodaimiezzówi6 
Spaukowie z Odesay; Leopold Steiner z Wiednin; Adif 
kiecliter z Przemyśla; Zdaisławowie Rulikowscy z Hons 
tyna (Królestwo Polskiej; Jadwiga Maroinezyk s Kijowa; 
Artur Krags z Pardubic; Marya kowalska e Pozuania; 
Józefowie Herochowie e Białej, Józet Gutowski s War- 
szawy; Stanisław Urzymuchowski ze Lwowa; Jau Felst 
4 Warszawy; Maryan Ubrzanowski £ Rzeszowa; Marya 
Chrostowska z Warszawy; Hs. Sisnistaw Uhatłas z Ka- 
domia; Zzgmont Bachrach z Wiednia, 

ERAND KOTEL: Hr. Józef Zatoski z Iwonieza; Hr. Ad. 
Studnicki z Nawojowej; Hr. Aleksander Szembek z Sio- 
miunic; Tadeusz Srmarsewski z Wurszawy ; Gaston Hebe 
bandt « brokseli; Józelina Kwiuiaowska z Wiedsiu; 
Konstanty Hejnowski z Polagi (kosyn); Wlodzimierz 
Schieyen 10 Lwowa; Walesya Łorińska zo Lwowa; Au- 
gust Uzeike z Nowego Jiczj ua; Stefan Uragonescu + Lur- 
lud (Ramunia); Adolf Terchner z Bema. 

HOTEL NAŁUDOWY: Wac.uwew.e Mańikowscy z Tar- 
mobriega; Knzimierz Słow.cki z żoną £ Brodów; itysracd 
Uietrich z Wiedala; „óżełowie Czudziiscy œ Urvcaa; 
Agata lworzakowa g Łomży; Heoryk Wójcik x Horo- 
denki; Dr Adam Zechenter, Będzie, z Wiednia; itudolf 
Grzybowski z żoną z Kamionki Stremiowej; Aniela Lawu 
rysiewicz z Łopatyna; Józef Guwryśsiewicz ro Sleszowie; 
Arucld Lieberaaun z Uogumina; Antan laShptr z trank- 
furia; Agu tska Wzóbiewskw żę Lwowa; Marran Lo- 
jusz Ł AaliczyUu. 


Odpowiećzialny redaktor i wydawca: 


Michal Kenopiński. 


automobile światowej sławy są najpewniejsze, najlepsze, najelegantsze i najekonomiczniejsze, Ostatnie zwycięstwa: 
azda alpejska 1914, Zachodnio-niemiecka jazda Non-stop 1914, Wyścig w Moskwie Raid Krakowskiego 
Klubu automobilowego. Skład fabr. dla Galicyi: Kraków, św. Gertrudy 2. Tel. 3434. Garaź i warsztaty reparacyjne: 
Kraków, ulica Smoleńska L. 31. Tel 107. Na składzie wozy różnych typów, gumy. oliwa, benzyna i w 


szelkie przybory 


PP" ao. zaa JIM 


Nr 291, 


- toi VAL Wl gim 


poszukuje lekcyj. Zgłoszenia: Kra- 
ków, Kanonicza 15. 5897 1 2 


Omnibus 


na 10 osób, lekki, jesionówy, bardzo 
ładny, z budą z płótna żaglowego, 
tanio do nabycia w pracowni po- 
wozów. Podgórze, ul. Kalwaryjska 
74 —76, 5898 1 3 


Prszuktję pensyonal 


od połowy sierpnia, ewentualnie na 
czas dłuższy, dla małżeństwa z troj- 
giem dzieci od 3—7 lat, boną i 
nianią. 

Potrzebne 4 łączne, duże. widne! 
pokoje; bardzo zdrowa kuchnia; 
nowoczesne urządzenia; także ogró- 
dek przy domu. 

Szczegółowe oferty z podaniem 
ceny pod L. M. przyjmuje Adm. 
„Nowej Reformy*, 5899 1 2 


Farmaceuta 


rutynowany droguista, poszukuje po- 
sady, Ski, Podgórze, Lwowska 44. 
5895 


Poszukuję koniecznie 


jakiegokolwiek zajęcia, gdyż 
od roku znaleść nie mogę. — 
Mam skończony uniwersytet 
i chlubne referencye. Łaska- 
we zgłoszenia pod „Zajęcie 
123“ przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“. 589310 


Dr Tytus Chrzanowski 


adwokat w Krzeszowicach, poszu- 
kaie ratynowanego solicytatora. Po- 
sada zaraz do objęcia. Akademicy 
mają pierwszeństwo. — Oferty nie- 
uwzględnione puzostaną bez odpo- 
wiedzi. 6912 1 2 


Korzystna, pewna Iokacya. 


Kor. 2500 na kaucyę zupełnie sa- 
bezp. z wys. oprocentowaniem. — 
Także w ch"rakierze spólnika, lecz 
z wyższą kwotą na kapitał obroto- 
wy bez ryzyka. Łask, zgłosz. pod 
„Kaucya'” skrytka poczt 85, Kra- 
ków. 5900 1 3 


Miodobrania rozpocząłem! 


Teraz miód najlepszy, aromatyczny, 
przyjemny w smakn, dobry dla ku- 
racyi, 6 kg. K 7:60. Sok malinowy 
smażony, w I-a raf, cukrze, 5 kg. 
K 920. wysyła za zalicz. S. Farba, 
Podhajcz 76. 5012 4 10 


E DTD TDW WG N 


Wiktor Barabas 


Skład fortepianów, 
pianin i harmonium 


Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A-B, 
Telefon 2538, 


Poleca instramenta dobo- 

rowe z pierwszorzędnych 

fabryk krajowych i za- 

granicznych.  Wyłączne 

zastępstwo L. Bósendor- 
fera. 


Wielki wybór w instra- 
mentach przegranych. 
234 56 0 


O> B 


Wszelkie próby nie zawiodły! Śmia- 
ło też można powiedzieć, ze pierwsze 
miejsce w nowoczesnej kosmetyce 
4511 wyrobił sobie 14 30 


SZUM 


jako niezawodny środek przeciwko 
łapieżom i wypadaniu włosów, Dowo- 
dem tego stale zwiększające się 
wzięcie i liczne nznania. Wszędzie 
do nabycia w pakietach po 25 hal, 


» LJ 
Peżyczki 
dla Pp. urzędników w ogólności, 
adwokatów, lekarzy, aptekarzy, no- 
taryuszy i księży, załatwia najko- 
rzystniej Reprezentacya I Ogól- 
negó Tow. Urzędników we Lwowie, 
ul, Krzywa 10. 3973 21 0 


cBtrawskich i górnośląskich pierwa 
szej jakości dostarcza najtaniej 
J. Swirczek 


hurtowny handel węgli, Morawska 
Ostrawa, 5851 4 5 


LOWrana 


pensyonnt San Giuseppe 


w spokojnem, wolnem od pyłu po- 

łożeniu, w pobliżu portu i łazienek, 

z widokiem na morze, pokoje urzą- 

dzone z komfortem. —. Kuchnia 

wyborowa, ceny umiarkowane, po- 

rozumienie w polskim języku. 
4959 12 20 


AGO | 


doserowe i kuchenne 
najlepszej jakości 


jest wyłącznie do nabycia 


jciech Olszowski 
Kruków, Mały Rynek | 


4303 B 0 


Na sierpień 

w okolicy górskiej nsd Rabą, przyj: 
mę panienkę lub ucznia. Na żąda- 
nie udzieli pomocy w nauce i kon- 

ersacyi w obcych językach słn- 
<chaczka a A Zgłoszenia listo 
wne pod „Opieka“ przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*, A- poli 


Karzystna dokacya kapitału. 


Bardzo korzystny interes do grobie- 
nia, dla mogących złożyć 15 tysięcy 
koron jako kaucya. Przedsiębior- 
stwo w Krakowie, bez „żadnego ry- 
zyka. Od sumy kancyjnej zape- 
wniony 12—15/,. Wiadomość w 
kancelaryi adw. Dra Daniełaka w 
Krakowie, Rynek gł. 37. 6915 1 3 


Osoba 


starsza, inteligentna, potrze- 
bna jest na pół dnia do pierw- 
szorzędnej instytncyi krajowej 
w charakterze kasyerki; wy- 
magany jest język francuski 
i niemiecki. Oferty bez olpo- 
wiedzi zostaną nieuwzględnio: 
ne. Zgłoszenia listowne pod 
B. S$. 224 przyjmuje Admi- 
nistr. „N. Reformy“. 5902 1 4 


LJ a. LJ 
W Sidzinie 
koło Jordanowa, p. loco, 9 km. o 
stacy! Jordanów lub Osielec, są do 
wydzierżawienia 2 pokoje i kuchnia, 
na byłej leśniczowce, oraz i inne 
mieszkania. Okolica bardzo urocza. 
Objaśni bliżej Józef Chorąży, w Si 
dziinie, koło Jordanowa. 5924 1 2 


200 koron 
da nauczycielka z maturą i cgza- 
minem kwalifikacyjnym, za wyro- 
bienie jej posady nauczycielki. w 
Krakowie lub Podgórzu, choćby w 
szkole prywatnej z prawem publi- 
czności. Zgłoszenia pod N, M. poste 
restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 5689 4 4 


Szewska 27, od 1 sierpnia 


pokój umeblowany z osobnem wej- 
ciem z utrzymaniem. Tamże obia- 
dy dla osób z intel. 5260 9 10 


Ftisye pottitkowe 


sporządza i udziela informacyj kon- 
ces. zawodowe Biuro, ul. Duna- 
jewskiego 2, parter. 5542 7 15 


Iwonicz 
pensyonat Zofijówka. 
Najpiękniejsze położenie, kuchnia 
dobra i obfita. Prospekty odwrotnie. 


5554 6 15 
igoglania z 2 pokoi i kuchni, 
Mieszkania ;, loinie. Y iui 
VI, możliwie na I piętrze, od |-go 
września b. r. poszukuje się dla 
rodziny z 3 starszych osób. Zgło- 
szen a do 1 sierpnia pod adresem: 
S. Gorzelany, maszynista kolejowy, 
Kraków, Zyg. Augusta 9, parter. 

5673 3 3 


Na Śluby 


chrzty, polowania, wycieczki, wynaj- 

muje samochody i powozy. — Piotr 

Guzikowski, Grobie 5. Telefon 336, 
3916 21 0 


W Krakowie 


od wielu lat istniejąca firma cukier- 
nicza, z doborową klientełą, bardzo 
dobrze zagospodarowana, z powodu 
stosunków rodziunych jest do sprze 
dania, Dla kapitalistów niefacho- 
wych, mógłbym przez dłuższy czas 
objać kierownictwo. Zgłoszenia pod 
A. B. VII. poste restante Kraków. 
5714 8 3 


PaRySKO= 
iomsiynskie 


grupy kapitalistyczne interesują się 
wybitniejszemi projektami przemy- 
słowemi, górniczemi i hipotecznemi, 
które dają gwarancyę i mają pe- 
wną przyszłość. Zbadanie aktów 
bezpłatnie. Zgłoszenia pod Boite 
Pestaie Nr 1, Mercoeur, Paris. 
5919 


Pegi i wyrzaly skóre 


usuwa zupełnie i nieszkodli 
wie, od szeregu lat znany i 
zawsze z pewnym skutkiem 
używany krem „Benignina”, 
wyrobu Drogueryi w Kołomyi. 
Słoik 80 hal. — Do nabycia 
w aptekach i drogueryach. 


Żadna próba nie zawodzi. 
4058 30 36 


Zażądać 


zadarmo, opłacojego mego obficie 
ilustrowanego katalogu głównego 
z przeszło 4000 odbitek zegarów, 
wyrobów złotych i srebrnych, insiru- 
mentów muzycznyci, wyrotów ze 
stali, skóry, przed- 
miotów do gospo- 
darstwa domowego, 
przyborów toaleto- 
wych do podróży, 
do palenia, golenia. 
broni i amubicyi, 
Zegarek kotwicowy 
nikiowy, systemu 
| Roskopf 390 K, 
szwajcarski Syst. 
Roskopf 5 K, w o- 
prawie stalowej 
620 K. Zegarek 
kotwicowy z białego 
metalu (Gloria srebro) 4:80 koron, 
z dwiema kopertami 6 K. Prawdzi- 
wy zegarek srebrny 8'40 K. z dse- 
ma kopertami 12:50 K. Prawdziwe 
łańcuszki srebine 290, 350 K. ni- 
klowe 160, 1:90 K. Budzik nik owy 
290 K, okrągły zegar kachenuy 
3'20 K, zegar wahadłowy 9 K, ze- 
gar z kukułką 750 K. Do każdego 
zegara 2-letnie pisemne poręczenie, 
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za 
pobraniem. C, k. nadworny dostawca 
Jan Konrad, dom wysyłkowy 
w Brix Nr 572 (Czechy). 
Katalog główny zadarmo i opłatnie. 
4602 3 10 


Księgarnia G. 


Mare 


Prus B. Dziwni ludzie. 
III Wiosna. IV Lato 


w oprawie. . . , . 
Tom pojedynczy po. 


toż ua lepszym papie 
w oprawie płóciennej 
w półskórek . —. . 
Tom pojedynczy . . 
w oprawie . . . 


Zapolska Œ G czem się 


PUR DWU AAAA AAAA SARA DROZSZE 


apelmistrz Polak. lat 38, z 

kilkunastoletnią praktyką mu- 
zyki programowej i wodewilowej, 
absolwent kursu kapelmistrzowskie- 
go szkoły wiedeńskiej, poszukuje 
od 1 października 1914 posady. — 
Przyjmie kierownictwo witeatrze 
muzyki antraktowej, a w razie po- 
trzeby wodewilu i operetki. Reflek- 
tuje również na dostarczenie oT- 
kiestry sałonowej do jednych z ka- 
wiarń lub kino w Krakowie, ewen- 
tualnie we Lwowie. Zgłoszenia pod 
„Rrakowianin* poste restante 
Brynica. 5804 4 4 


LĀok al 


nadający się na zakład fabryczny, 
przemysłowy, około 180 m”, zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: ul. Szlak 
l. 61, parter. 5787 36 


| francuskie aparaty do 

natychmiasiowego 5po- 

j rządzania wszelkiego ro- 

9 dzaju musujących na- 
pojów. 

i odnośne prospek- 

$ ty i opisy darmo. JE 


Apařaty do robienia wo- 
dy sodowej. Maszynki do 
== robienia lodów. = 


Polecają 


4 kraków, Rynek, Linia A-B. 
5785 1 2 


Dowynajęcia 


w Jarosławiu! 


Lokal na pierwszem piętrze, skła- 
dający się z 7 pokoi, 2 przedpokoi, 
jednej kuchni i 2 spiżarń, w któ- 
rym mieści się filia Banku austro- 
węgierskiego — z dniem 1 listo- 
pada b. r. mieszkanie to może być 
podzielone. Bliższa wiadomość w 
Jarosławiu, ml. Słowackiego 14, u 
p. Marka. 5831 2 38 


Mieszkanie do Wynajęcia 


od 1 pażdziernika 1914 r. 
w domu przy ulicy Sławkow- 
skiej L 1, II p, 6 pokoi, ny- 
ża dla służby, 2 przedpokoje, 
kuchnia, łazienka, strych i pi- 

wnica. 

Oglądać można przed połu- 
dniem w godzinach 9—12 i 
po południu 4—6. 

Oferty przyjmuje Sekretarz 
ArcybractwaMiłosierdzia, przy 
ul. Senne) |. 6, w godzinach 
urzędowych do dnia 4 sier- 
pnia b. r. włącznie. 577738 

i lat 40, pragnie nawią- 
Wdowiec zać m joność z przy- 


stojną wdową lub starszą panną, 
w celu matrymonialnym. Zgłosze- 
nia z dołączeniem fotografii pod 
A. Zygiryd poste restante Kra- 
xów, za okazaniem kwitu insera- 
towego. 5836 3 3 


Zakopane. 


W murowanej willi Dra Wie- 
selmanna, wspaniale urządzo- 
nej i położonej, mieszkania z 
kuchniami — lub pojedyncze 
pokoje do wynajęcia. 

5740 8 10 


Madry Polak po szkodzie? 


Pamiętajaty: 
że przed udzieleniem kredytu, żyro- 
waniem weksla, przed powierzeniem 
kaucyi, przed oddaniem dzierżawy, 
kierownictwa lub zastępstwa, przed 
zawarciem jakiejkolwiek ważniej- 
szej transakcyi winniśmy się zwra- 
cać z zapytaniem do Pierwszego 
galicyjskiego biura informacyjnego 
Eieronim Weiss i Ska, Kra- 
ków, Groble 8, istniejącego od 
1887 roku. 52831 24 30 


Objaśniające broszury 
przepukiinie 
I woiu 


wysyła zadarmo Sanatoryum 
Dra Jaklina w Pilżnie (Cze- 


chy). 


Z drukami Literackiej w Krakowie. ul, Jagiellońska 10. 


dAnczyc W. Dzieje Polski w 24 obrazkach. Wyd. nowe. Karton. . . . 130 
Hamon. Rozmyślania na wszystkie dni roku. 2 tomy. Wydanie nowe 
przejrzane i dopełnione . . . 


Jankowski Cz. „Chłopi“ Reymonta i krytyka niemiecka. . . . ... 
Konczyński T. Bunt. Powieść współczesna . . « « « « « : » 
Marcinowska J. Vox clamantis, Powieść . . « « « « « » » 
Orsyd, Własną drogą. Powieść współczesna . s. s « « « « « » » » 
Reymont Wł Chłopi. Powieść współczesna. 4 tomy. "Tom I Jesień. 


Shakespeare W. Dzieła dramatyczne, 


Tomepodwójnjęw oprawie poncha AP aa 240... ZE 


Szalay S. Jak fotografować? Wyd. 
Zaborowski St. W sercu kniei. Obrazy myśliwskie . 


Żeromski S. Ludzie bezdomni. 2 t. Wyd. VL.. . . . . . . . . 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Relm 1 Spółk | 


Gebethnera i Sp. w Krakowie 


` . $ 
poleca najnowsze wydania: E 
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nawet myśleć nie chce. Powieść * AOC 


Stały Salon Obrazów „L ART” 


Kraków, ui. Szewska 5, Ii p. (dawn. Pałac Spiski, nad Hawełką) 


urządzony z największym komfortem, obejmuje około 200 dzieł artystów 
malarzy: Axentowicza, Boznańskiej, Czajkowskiego, Fałata, Grotta, 
Hoffmana, Jankowskiego, Karpińskiego, Kamockiege, Kossaka, Matejki, 
Malczewskiego, Mehoffera, Wyczółkowskiego, Wywiórskiego. Weisa, 
Wodzinowskiego i innych. 5172 9 10 


Salon otwarty codziennie cd godz. 0--6 wieczór bez przerwy. Wstęp wolny. | 


HOTEL „SANS-SOUCI'" 


Lwów, ul. Szajnochy, róg Sykstuskiej. Lwów. 
Komfort. — Ceny umiarkowane. — Najelegantsza „== 
kawiarnia i restauracya. 2624 5a 0 LJ 


—LL-2)o0MQL).„,))JOOQ son 


Sezon od 20 maja do 20 września 
Szczawy alkaliczno - słone 


SACAAWNIGA Sz aiten 


Wskazania: choroby dróg oddechowych, narządu trawienia, 
dróg moczowych, przemiany materyj, krwi i choroby nerwowe. 


Zakład inhaiacyjny. hydropatya, łazienki mineralne, kąpiele i leżalnie 
słoneczne. Mieszkania z komfortem od 1:60 K począwszy, w Ii HI 
sezonie 20—309/, tańsze. Lekarz zakładowy Dr K. Włyński i siedmiu 
wolno praktykujących. Zwolnienia od taks wyjątkowe, w II sezonie 
wykluczone. Mieszkania po każdym gościu przymusowo dezynfekowane; 
śmiecie i plwociny spalane w specyalnym piecu. Stacya kolei Stary 
Sącz lub Nowy Targ. — Zgłaszać się o mieszkania i fiakrów da Za- 
rządu, a unikać faktorów. 3220 8 8 


Wody lecznicze „Józefina, Magdalena, Wanda“ i doskonałe stołowe ,,Ste- 
fan i Jan' wysyła Zarząd w czasie bezmrożnym w skrzyniach po 25, 
30 i 50 flaszek. Do nabycia rownież w aptekach i drogueryach. 


MAGAZYN BRONI 


i przyborów myśliwskich 


R. Gliniecki i Ska 
Eraków, Szewska 2. 


Zamówienia z pro- 
5587 3 6 


Własne pracownie. 
wincyi odwrotnie. 


OGŁOSZENIE KONKURSU. 

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie rozpisuje niniejsze 

z „Cesarskiej Dotacyi Jnbileuszowej 1908“ konkurs na 
sześć stypendyów 

na cele teoretycznego lub praktyczuego wyższegu wykształcenia mło- 
dzieży w handlu, w przemyśle, lub w rękodziełach. 

Stypendya te są przeznaczone dla kandydatów, zamieszkałych 
w okręgu Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, oraz dla dzieci, 
osiadłych w tym okręgu kupców, przemysłowców lub rękodzielników 
i udzielone zostaną na jeden rok. 

Stypendya będą wynosić wedle kwalifikacyi kandydatów i cola 
nauki dwieście do sześciuset koron. 

W podaniach należy dokładnie oznaczyć cel i sposób zamierzonej 
nauki lub pracy. 

Kandydaci wykazać się muszą bardzo dohbremi wynikami nauki, 
względnie dowodami nabycia najlepszych kwalifikacyj w praktyce. 

Izba zastrzega sobie przy udzielaniu stypendyów przepisanie spe- 
cyalnych warunków, pod któremi stypendya będą udzielaue i wypłacane 
(plan stndyów, sprawozdanie o postępie praktyki, nanka stenografii, oraz 
języków obcych. oznaczenie miejsca, oraz czasu wyjazdu i t. p. 

Stypendystom, którzy nie wykażą należytych postępów w nance 
lub w praktyce, mogą być zasiłki w ciągu roku odebrane. 

Z działów rękodzislniczych, pierwszeństwo mieć będą kandyda i 
z pomocniczych przemysłów budowlanych n. p. instalatorzy wodociągów, 
elektryczności, gazu i t. d. 


Podania, zaopatrzono w metrykę, świadectwo ubóstwa, dokument 


wykazujący przynależność, świadectwa ukończonej nauki, względnie 
poświadczenia dotychczasowej praktyki, należy wnosić w zamkniętych 
kopertach na ręce Prezydynm Izhy handlowej i przemysłowej w Kra- 
kowie, najdalej do dnia 15 sierpriia 1914. 5594 2 3 


L. 3172/14. 5908 1 3 


Konkurs. 


Wydział powiatowy w Kałuszu rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę inżyniera Rady powiatowej z ro- 
czną płacą 3000 koron, względnie po ośmiu latach służby 
3600 koron, dodatkiem aktywalnym 400 koron, trzema pię* 
cioleciami po 300, 400 i 500 koron, tudzież ryczałtem na 
objazdy w kwocie 1700 koron. 

Po zmianie obecnie obowiązującego statutu dalszy 
awans możliwy. 

Posada będzie nadana prowizorycznie na jeden rok, 
poczem w razie zadowalniającej służby może nastąpić stabi- 
lizacya z prawem do pełnej emerytury po 35 latach służby. 

Termin wnoszenia podań © nadanie tej posady upływa 
z dniem 31-go sierpnia 1914 r., a kompetenci winni 
wykazać, że posiadają następujące warunki: 

1) Ukończone studya techniczne na jednej z politechnik 
anstryackich i złożone oba egzamina rządowe; 

2) Nieprzekroczony 40 rok życia; 

3) Prawo obywatelstwa austryackiego; 

4) Świadectwo zdrowia; ś 

5) Znajomość ustaw drogowych i odnośnych administra- 
cyjnych; r 

6) Praktyka w konserwacyi i budowie dróg i mostów; 

7) Znajomość obu języków krajowych, oraz niemieckiego 
w słowie i piśmie; 

8) O ile obecnie w służbie rządowej lub antonomicznej nie 
pozostają, świadectwo moralności. 

Podania nieodpowiadające tym wymogom, nie będą 
brane pod rozwagę. 


Wydział powiatowy. 
Kałusz, dnia 21 lipca 1914. 


Sekretarz: Prezes: 
5658 5 0 Grzywiński. w z. Poluszyński. 
=: za 


RESTAURACYA 


2 I-a ralinadą gotowany. Bańka 5 kg. brutto, opłatnie do 


odpowiednie ceny. — Wysyłka tylko za zaliczką. 2365 20 0 


o powierzchni około 1000 metrów, z kotłem parowym, z 2-ma 


da busowy skrzydła fabrylzacyjnego 


Prywatne gimnazyum realne 


z prawami szkół rządowych, połączone z internatem, pod 
kierunkiem Dra Jana Jarosza. — Zgłoszenia (do 1 września) 
przyjmuje Dyrekcya (willa „Skoczyska*). 5826 1 0 


GRAND HOTEL w KRAKOWIE 


pokoje od 3:50 K wzwyż z oświetleniem 
elektrycznem - - - - - - - - - Auto-Garage 


a la carte - - - - - od 12 do 3. 
Obiady couvert po 350 i 450 K wzwyż 


KAWIARNIA i CUKIERNIA 
3 Bilardy — Pisma krajowe i zagraniczna 
Lokal otwarty do godziny 1-szej w nocy. 


:: Skład win hurtowny i częściowy. :: 
5095 11 0 


Tizy kasy coniolr ode 


maszyna do powielania, przyrządy do czyszcz. dywanów —- jadalnia i dwa 
biurka do sprzedaży po cenach wywołania, 5840 3 8 


Hale Licytacyjna - - - Pałac Spiski. 


WERTET RE 
TENEI APY 
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Pensyonat „Krystyna“ 
otwarty od 15 maja. Dom murowany. 
Urządzenia nowoczesne. — Obfita 
zdrowa kuchnia. Cony umiarkowane. 


Właścicielka Gnyszkicwiczowa, 


ymanów- 
Lirój 


cal -.| o ai 


Odznaczona na wystawach w Londynie i Paryżu 


Apteka Mr. Alfreda Stepka 


w Andrychowie 
poleca własnego 


sok 


wyrobu 


z jagód górskich 


nowy 


każdej miejscowości, 8 K 20 h. Odbiorcom większych ilości 


Do wynajęcia Johal fabryczny 


maszynami parowemi i transmisyami, centralnie ogrzewany, 
elektrycznie oświetlany. Lokal ten nadaje się na pralnię, 
masarnię, piekarnię, fabrykę wódek lub rafineryę spirytusu, 
a po małej przeróbce może służyć na większy zakład nau- 
kowy lub leczniczy (sanatoryum). Oglądać go można między 
g. 8 rano a 9 wieczór na placu Lasoty 5 w Podgórzu, na 
Krzemionkach. + P 5913 1 2 


Ad L. B. 48. ` 5884 2 3 


Rozpisanie dostawy 


(dostawa okiea żelaznych). 


Przy budowie skrzydła fabrykacyjnego i magazyno- 
wego przy c. k. fabryce tytoniu w Monasterzyskach, ogłasza 
się w drodze ofert niepodzielną dostawę okien żelaznych. 

Potrzebne podręczniki, jakoteż formularza ofert i po- 
stanowienia konkurencyjne można otrzymać w c. k. fabryce 
tytoniu u kierownika powyżej wspomnianej budowy w Mo- 
nasterzyskach, gdzie można także otrzymać bliższe obja- 
śnienia. 

Oferty sporządzone wedle urzędowego formularza mu- 
szą być najpóźniej do dnia 13 sierpnia 1914 r. do go- 
dziny 12 w południe wniesione do oddziału budowy c. k. 
tabryki tytoniu w Mona:terzyskach. 

©- k. Kierownictwe budowlano 
i magazyno- 
wego przy ©. k. fabryce tytoniu w Monasterzyskach. 


Wiedeń, 15 lipca 1914. 


Do sprzetania 74 Cenę bardzo przyciępną 
NOWA CEGIELNIA 


kilka mil od Krakowa, naprzeciw stacyi kolejowej, składająca się 
z 12 morgów znakomitej ziemi gliniastej. Budynki murowane. Oesielnia 
zaopatrzona w najnowsze maszyny, wszelkie potrzebne urządzenia, 
szopy i t. d. Dzienna produkcys 10—1=000 cegieł. — Zgłoszenia pod: 


Tania ceyieinia, poste restante Kraków. BIL 10 10 
E 147/12 5862 3 3 
32 


Edykt licytacyjny. 


Na wniosek Heleny Titus, względnie jej cesyonaryusza 
Banku ludowego w Królewskiej Huci*, jako strony egzekwu- 
jącej, odbędzie się dnia 7 sierpnia 1914 r. o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr 120 na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków, licytacya następujących nieruchomości: 

1) ks. tab. c. k. Sądu krajowego w Krakowie lwh. 546 
dobra tab. Ealin z przynależnościami; 

2) ks. gr. Balin (Sąd pow. Chrzanów) lh. 923 objętej 
posiadłość wiejską stanowiącej, składającej SIą z parcel gr. 
o łącznym obszarze 7 ha 42 ar 60 m. twadr. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę są oszacowane 
ad 1) a) dobra tab. Balin na 261070 K 43 h; b) przyna- 
ieżności do tych dóbr należące na 27016 K, razem na 
288.086 K 43, ad 2) na 24072 K 08 h. 

Do majetności whl. 546 dóbr Bali ks. tab, tut, Sądu 
należą następujące przynależności: inweutarz żywy i martwy, 
dom mieszkalny, budynki dla czeladzi, budynki gospodarskie, 
stodoły, spichlerz, wozownia, kuźnia, chlewnik, stajnia, go- 
rzelnia już to murowana, już to drewniaua, oszacowana na 
27.016 K. 

Najniższa oferta wynosi sd 1) 192.057 K 62 hb. ad 2) 
16.048 K 09 K. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział Viil. 
Kraków, 15 czerwca 1914. 


Sobota 25 Lipca 1914 


Zakład artystyczny, 
kamieniarski i budo» 
włany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmenta- 
rze w Krakowie, po- 
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
zpiaskowca, granitu 

© i marmurn. Podej- 
muje się wykonama grobowców w 
miejscu i na prowincyl Telef, 1359 

5668 12 0 


anna nadzwyczaj zdolna, z lep- 

szego domu, z ukończonym 

egzaminem z VI kl. gimn., poszu- 

kujo posady w aptece. Zyłoszenia 

pod E. Ni. poste rest. Bochnia 
5839 2 3 


Apteka 


w zachodniej Galicyi jest wraz a 
domem do sprzedania, Zgłoszenia 
przyjmuje „Apteka w Lapane 
wie”. 5887 2 8 


jnia 11 b. m. w czasie podróży 
ze Lwowa do Krakowa. zapra- 
no mi przez pomyłkę lub skra- 
dziono torbę ręczną z żółtej skó 
rv, zawierającą wszystkie moje d0- 
kumeńiy osobiste: paszport, me 
trykę chrztu, metrykę ślubną, Świa: 
dectwo dojrzałości, indeks poli- 
techniczny i t. d. 

Łaskawy znalazca zechce odesłać 
paniery za sowitą nagrodą, pod 
adresem Glinik Maryampolskt 
(via Zagórzany), inż. A. Kowalski 
dla K. 8. 5868 2 2 

Kazimierz Sosnkowski, 


Pożyczki 


2C lub 30 tysięcy na I-szą hipotekę 

kamienicy w Krakowie szukam 

„Rakuski'' poste restante Kraków. 
5859 8 5 


R halt rutynowany bilansisia, 
uiia g przytem doskonały kore- 
spondent niemiecki, także pisarz 
maszynowy, poszukuje posady naj“ 
chętniej w większem przedsiębior“ 
stwie, majątku lub fabryce. Zgło 
szenia pod M. KB. M. poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 
5850 3 3 


Do wynajęcia 


od l-go pażdziernika b. r., ulica 
Szewska 1. 27, róg plant: 
5 pokoi, z tych 4 frontowe z wido- 
kiem na planty, przedpokój, ku 
chnia, łazienka, oświetł. elektr. 
kuchenka gazowa na II pięttte. 
Wiadomość: I piętro. Ogiądać mo- 
żna od 3—6. 5815 38 ` 


jjutynowany aptekarz popzo- 
à kaje posady współpracownika 
od dnia 415-go sierpnia lub 1-go 
września. — Bliższa wiadomość w 
aptece w Scbodnicy. 5709 4 10 


Bucialterka 


biegła w korespondencyi polskiej 
i niemieckiej, pisząca dobrze na 
maszynie znajdzie posaćę w lnfe- 
resie handlowym. D, L. 4. post? 
restante Kraków. 3857 
brzoskwinie, wybieiu.--, 


Morele wspaniałe okazy 5 kg. 


2:50 K, najlepsze jabłka, soczyste 
gruszki, śliwki renklody za 2 K 
wysyła J. Miller, właściciel win 
nic, Kiskonhalas, Węgry. * 

6:06 5 LO 


Kanape 


do siedzenia i spania, wywrotka, 
jak nowa, tanio sprzedam, Kraków, 
ul. Gołębia 1. 5, sklep , 58538 5 3 


yd s 4, 

i 

Szafa ua Książki 
biurko duże i fotel — dębowe, pia- 
nino, fortepian .króki, pianola, 
sprzedam tanio. Ul. Gołębis 1, 5, 
kandel różnych rzeczy. 5887 55 
zaleszczyckie. Wysyłan 


RE x 

Morele piękne, wybierane mo- 
rele w 5kg. koszykach. opłatnie, 
za pobraniem I jakości 7 K, I] 6 K. 
Amalia Stern, Załeszczyki 5691 66 


Dia Pal 2 niekgency 


bardzo korzystny interes jest zaraz 
do nabycia. Potrzebny kapitał o oto 
20.600 K, z których 15.000 służą 
jako kancya. Bliższych infermacy) 
udziela Biuro dzienników. Pla 
Marracki I. 9. 5871 2 3 


Parcela do sprzedania 


niedulexo od Krakowa, nadająca się 
pod budowę willi. Wiadomość: ul. 
Batorego 5. u dozorcy domu. 5877 


WERS LT 
POEZI PIENIĘŻNE 
otrzymują osoby każdego stanu 
(także punie), na 4—6'/,, także bes 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diadal* Kscompte 
Bureau, Budapest, VII, Rákóczi 

ut. 71. 5833 2 10 


58 5 


a 
EJ 


E. XIM 3525/18. 
56, 


Edykt licytacyjny. 

Na wuiosek strony egzekwującej 
Ignacego Mossakowskiego odbędzie 
się dnia 17 września 1914 v godz. 
9 przed połudn. w biurze Nr 14, 
parter. w c. k Sądzie powiatowrm 
cywilnym w Krakowie. nl. św, Jana, 
relicytacya następujących realności: 

a) Lwh. 457 gm. Zakrzówek, skła 
dającej się z parceli grunt. obszaro 
47 ar. 14 m, kw. 1 parceli bud. 
obszaru 6 a 59 m, kw., na której 
znajduje się stajenka, szopa i mo- 
rowany wychodek, 

b) Lwh. 470 gm. Zahrzówuk, Sta 
nowiącej dom murowany parterowy. 
Wartość szacunkowa realności 
a) 19128 K 20 h, ad b) 13190 B. 

Najniższa oferta ad a) 9564 P 
10 h. ad b) 6595 K. 

Poniżej najniższej oferty sprzedał 
nie nastąpi. 

6. k Sąd powlałowy cyw., Oddział XIil. 

Kraków, dnia 29 maja 1914. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


